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Oddzielne Nra Czasu, e ile Mpas etzrczy, w Krakowie po 10 o., * przesyłką pocztowe 12 e.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

ta w Państwie Auetryaokiem...................
de Włoch. Francyi, Anglii, Belgii, 8*wą]caryi i Tnrnyi

na cały rok 
24 zła.
32 zła.

na kwartał 
6 zła.
8 zła.

na 1 miesiqa
2 zła. 60 e.
3 zła.

nrsvimuie sie trlko od Igo do ostatniego dni* w miesiącu. — Ł U ty  * pieniędzmi i P™+, 
>«««/ pienietne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się "cztow S**^
£>««. w krakowie. -  Listy reklamacyjne ntezapieczf'owane aiepodlogaja opłame po^vw?!- 
Lutów fr a n k o w a n y *  JL przyjmie de. -  B e fc o p M - u  Mdayłan. ftedakeyi aieawraoąj^ dft

kwa Bywają siazcron*.

CZAS
Pr en u mera  tą p r t r j u s j ą i

O*’ H r a U o w t e i  Administracya „CZAmLT“ tudziei urzędy pocztowe. Miejeo «ą prenumeratę k iię
gamia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Ko tajnego. O g ło s z e n i*  (inseraty) przyjmują się za opłatę 
"i miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za kaidy następ ny raz po 5 o. 
« » (it* * ł( in e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 e. za każdy raz. 
I 9 « ł; .e s e n i*  ii<i „ C ia s i io  (prospekt*, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za eenę 1 złr. ‘ 
500 cvzewpl. ilia zamiejsco.wyeh, a 50 c. od 100 cgz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadaj 
nale. yMść .uprasza się n a jin a id  nadesłać przekazem pooztowym. O ą t o i s e a l*  i  p ic n a n i c r a l ę  
przyjmują: w P a r y i s  wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Kaczko-. 
wski, P»uho«rg Poiseoniere i»3); w W lr d i i l c  pp. Haasenstein A Vogler (także w Hamburgu, Frankfnr- 
rłi» a. ii,, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Btubenbastei Nr. 2 (taki* w P radze '. E. 
Susa# (uki* w fierlku, SaakergH, Monachium i NorymWdae), 9 . L. Danka k  Cesan. (taki: w Frank-

iareie a. IŁ) Better k Gamę.

Przedpłata na „CZAS**
od dnia Igo S t y c z n i a  1878 r.

M przesyłką  pocztow ą  ee państw ie 
A ustryackiem  :

u  pól roku na kwartał na 1 miesiąc 
tir. a t  złr. a  złr.

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc »

MM marek 1 4  marek O marek
Uprana się o wczesne umawianie i wyraźne wy 

pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłania 
dawnej opaski drukowanej a adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiąou.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazom  
pocztowym .

Ocna „Cmatu* u  granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  24  grudnia.
Jutro przypada dzień uroczysty, który 

nie jeat tylko świętem w kościele Chrystu­
sowym,' ale także najważniejszą naznacza 
datę historyi świata, bo ją rozdziela na 
dwie ery —  największym jest wypadkiem 
w dziejach ludzkości, w każdej epoce je­
dnakową mającym aktualność polityczną. 
Bóg zstępujący fna ziemię, aby połączyć 
swoją boską naturę z naturą ludzką, to na 
wszystkie wieki najwyższa miara rozwoju 
ludzkości, ozy za Zbawicielem dźwiga się 
rodzaj ludzki w górę, czy przecząc dziełu 
odkupienia spada na dół. Wszystkie ludz­
kości dążenia, porywy, nadzieje, wszelki 
cel człowieka indywidualny czy zbiorowy, 
w u jitk ie  walki, upadki i k i* * . ta je fo .  
tłomaczy tajemnica, która skruszyła poll 
teizm pogańskiej starożytności, bo mdywi- 
dualizm jedynego Boga odsłoniła; która jest 
przeciwieństwem panteizmu, bo oh»Mł» o - 
dzielność Boga od ludzkości i świata, łą- 
oaąc tylko człowieka z Bogiem w dziele 
odkupienia; która jest racyonalizmu i hu­
manitaryzmu zaprzeczeniem, bo dowiodła, 
że ludzkość o własnych siłach i własnym 
rozumie wystarczyć i poradzić sobie nie 
ieat w stanie; która wreszcie naprzeciw 
przepaści materyalizmu i ateizmu stawia 
świat duchowy, mistyczny, a jednak realny,
bo z niego bez przerwy Ja8,fl “ J*
przyrodzone i nieprzebrany zdrój żjcm wia- 
ry Tajemnica U narodzenia Chrystusa Pa­
n i podaje także klucze do wszystkich bie-

i  problem atów  chwili obecnej i przyszłości.
Jakaż to sprzecznośoią brzmieć światu 

dziś będzie ta stara kolęda, co Kło8*#° 
chwale Boka na wysokościach, zwiastuje
J S S s ' m L dobrej woli? 1U * - .  k  

C zęść  l l te r a c k o -a r ty f ty c z n a .

t e a t r .

i w  1 0d’lo" “ h W' s“ “ 'pira .Zimowa powieść .)

Sam tytuł sztuki wielkiego ^am aiurga auą^ak ie- 
n nrTfldatawicnei na scenie nasiej F° ra* P|e ? ’ 
płiłW nSóra ieśli »ie ni® mylimy, na żadnsj soenie

7®^ory zimowe cfidnaturalnych zjawiskach,iorach i rozmaitych ^ n a w - m y ^  j Qchacl0w<
dolnych budzić takioA»Tlr nieorawdopodo-
m bardziej *  Ł  roty nadprzyrodzo­
n y  im w rz e n ie , bo umysł
i® siły, łam głębsze w y ™ J  trząsania zas­
adzki, S  w fantazyjną
Hon prawdy, pMwie lubuje się

#i. W iek dzisiejszy J ^ t w j  pw Vm / t opniu uro- 
tny nie odczuwa “ P6!™6 2 J  t  bL  j^ g ło  w epo
i  r & i dB * f f i r rp £ ł ' 8W0j .  nieśmiertelne dzieła, 
o, w której ozeop P .reazta oryginalnym two- ,mM U  we w t  . r « t ł

S2T SttiS* afcftrtTS**
k 2 » c h  rylcem ewegc jeninmc

' s w T r  • »  “ m S e  e i, *  ewejej Z m eu stj po- 
.r S t f S J S ń  iS U a m i miejsca ani c z a su J ln ie -  
o Czechy (Bohemia) leżą nad morzem i ^ m p r a -  
zielone i  od Bycyłi; królom obu tych krajów na- 
ał en imicna, których nigdue me zaajdzie w histo- 
yi. Co wieki rozdzielały, zestawia ra»m j U  n. P. 
ryrocznie delfioką i Giulia Romana; obok częstej 
izmiauki o Bogach, nie pomija aluiyi do chrystja- 
lizmu, słowem tak wiesza pojęcia geografii i cnro-

nieucichł jeszcze szczęk oręża, wojna nieza- 
wsze jest przeciwieństwem tego pokoju du­
cha, który nam przynosi nowonarodzony 
Zbawiciel. „Pokój mój daję wam“ rzekł
o n   ale także powiedział, że przynosi
miecz. Były niegdyś wojny święte, a coraz 
rzadziej bywają wojny sprawiedliwe za pra- 
r~  pognębione, za wielką myśl, dobrą spra­
wę .  prawdę. W  boju dziś jest cały Ko­
ściół Chrystusowy, w walce Jego Namie­
stnik chorobą ciała i cierpieniami ducha znę- 
kany, * je d n a k  potężny swym urzędem 
świętym i dla tego niewzruszony, meulękłw 
niezwyciężony, pełen pokoju ducha wódz 
i rycerz Tego, który go zastępcą swoim na
ziemi naznaczył. . . . .

Nie przeto wojna jest przeciwieństwem 
tego pokoju, który Chrystus zwiastuje lu 
dziom dobrej woli. Jak fałszywą tylko in- 
terpretaeyą słów Zbawiciela różni mistrze 
demokracyi i socyalizmu chcieli na powa­
dze Ewangelii oprzeć swoje doktryny —  po­
dobnie błędnem byłoby tłomaczenie boskiej 
nauki, gdyby z niej zwolennicy nowocześni 
wiecznego pokoju chcieli wyprowadzać po­
parcie swej utopii. . . .  .

Lecz nie ma dziś pokoju, bo zarówno 
tam, gdzie krwawe toczą się boje, jak tam, 
gdzie cywilizacyjnemi zwane pokojowe od­
bywają się walki, gdzie sprawa o losy na­
rodów lub o byt spółeczeństwa i jego pod­
waliny, tam wszystkie potęgi świata zwró­
cone, aby pokonać Tego, który pokój lu­
dziom dobrej woli zwiastował, aby zni­
szczyć zakon Tego mocarza, którego pa­
nowanie nie z tego świata a jednak, któ­
rego królestwa duchowego bramy piekieł 
nieprzemogą.

Więc pokoju nie ma i pokoju nie będzie 
ani na Wschodzie, ani na Zachodzie do- 
pokąd ta walka przeciw Zakonowi Chry­
stusa trwa. Odwieczna, dziś gwałtowniej­
sza niż kiedykolwiek wstrząsa ludzkością 
w jej podwalinach, chcąc zniszczyć prawa
boskie, w sz y s tk ie  lu d z k ie  p ra w a  podkopuje 
i niweczy, bo praw boskich medosięgaie, 
ale prawa ludzkie z nich wypływają i te 
wywrócić jest tylko w stanie. Nie będzie 
pokoju na Wschodzie, gdzie odwieczna to­
czyła się walka między krzyżem a pół­
księżycem, bo nie ma komu ująć krzyża 
prawdziwego , bo Europa już nie jest da­
wną Rzecząpospolitą chrześciańską, lecz 
zbiorem mocarstw bądź to odszczepieńczych, 
bądź wręcz antichrześoiańskioh wyznają­
cych zasadę tetat est athóe. Z zapasów siły 
i przemocy może tylko nowe powstać bez­
prawie, ze starć odszczepieństwa z islami- 
zmem Wschód niewyjdzie wolnym i chrze- 
ściańskim.

Nie ma pokoju w państwach i społeczeń­
stwach europejskich, zamęt się zwiększa i

nologii, tak wrwzcie absolutnie lekceważy konieczną 
ilość chwil potrzebnyoh do przeniesienia się z miej­
sca3 na mieisce, że ał Czas in persona ukazuje się 
naśladując formę greckich churów, aby wytlomaczyć 
dla czego w okamgnieniu przerzuca widzów z miej­
sca na miejsce i uzupełnić opowiadaniem to, co na 
scenie pomieścić się nie mogło.

Trudno zaiste zbadać powód tej umyślne) zape­
wne dowolności poety, a trudniej jeszcze odgadnąć 
cel, w jakim autor dzieło to napisał. Zdaje się je­
dnak, łe jeżeli nie główny zarys wypadków, którego 
sobie Szekspir, jakeśmy rzekli powyżej, gdzieindziej 
pożyczył, to przynajmniej epizody dramatu posłużyć 
miały prawdopodobnie do satyry, która w tej formie 
najsnadniej dała się przemycić. Dla nas dramat ten 
z powyższych względów pozostać muBi zagadką i 
nigdy słuszniejszem, jak tym razem, nie wydało nam 
się zdanie poety:

Wer den Dichter will vcrstehen,
Muss in Dichters Lande gehen.

W Zimowej Powieści równie jak w Otellu głó­
wną rolę gra zazdrość, tern jaskrawiej tu jeszcze na­
cechowana, że przedmiotom jej jest najserdeczniejszy 
przyjaciel, a ofiarą nie jedna jak tam Desdemona, 
lecz razem przyjaciel, żona i dziócię. Król Sycylii 
Leontes i król Bohemii Poliien, jak Pilad i Orest 
od lat chłopięcych najściślejszą połączeni byli z sobą 
przyjaźnią. Po latach wielu Polix®n, który utracił 
był już żonę i jedynego ma syna, przybywa na dwór 
Leontesa. Po dłuższym pobycie w domu przyjaciela, 
zapowiada wreszcie Poliien powrót do swego króle­
stwa. Leontes nie chce o tern słyszeć, prosi go aby 
chociaż o dni kilka gościnę swą przedłużył, a  gdy 
prośba jego pozostaje daremną, poleca małżonce 
swej Hermionie, aby użyła wszelkich sposobów dla 
iatrzymania królewskiego gościa. Uprzejma prośba 
Hermiony odnosi skutek i w tej chwili budzi się w 
sercu Leontesa straszna hydra zazdrości. Wydaje on 
surowy rozkaz powiernikowi swemu Kamilowi, aby 
królowi Bohemii podał truriznę, lecz Kamil zamiast 
spełnić okrutny rozkaz, ostrzega Polizana i razem 
z nim ratnje się ucieczką. Wtedy cała zemsta za­
zdrośnika gromem uderza w niewinną Hernuonę. 
Każe on ją wtrącić do więzienia, a dziecię, które 
tam powiła, rzucić za granioą państwa na pastwę 
losu. Dziecię znajduje stary pasterz w Bohemii i na-

namiętności wzbierają. Zwycięscy, ci co ca­
łym światem zawładnąć pragną, nieużywają 
pokoju ani swobody, a mimo tryumfów i 
łupów zapadają w nędzę materyalHą i mo­
ralny rozstrój. Jeszcze potężni orężem, je­
szcze wśród nich postać olbrzymia grozę 
szerzy do okoła, lecz nie o nowych wy­
prawach ona marzy, w milczeniu patrzy na 
zapasy krwawe na Wschodzie, bo przygo­
towuje szeregi do walki ostatecznej. Już 
hasła rozdane i koalieya potęg gotowa, a 
jednak mąż żelazny czeka na śmierć owego 
starca bezbronnego, który wstrzymuje no­
wych Julianów apostatów zamachy. Chry­
stus się rodzi, a jego Namiestnik żyje, 
więc jeszcze miecz wypada z ręki, i w nie­
pokoju największy mocarz niepokój tylko 
w koło szerzy.

Owa .kolęda, która dziś w kościołach i 
rodzinach chrześciańskich brzmieć będzie 
w prostych słowach wielką wyraża myśl, 
pokoju stawiając dwa warunki: ohwałęBoga 
na wysokościach i dobrą wolę na ziemi. Dwa 
te warunki to wiara i wolność w znacze­
niu prawdziwem, w znaczeniu chrześciań- 
skiem. Warunki te zaś od siebie wzajem 
zawisły. Grdy chwała Boga na wysokościach 
zaprzeczoną, wolność na ziemi utrzymać się 
nie może i dobra wola skrępowana. Ddzie 
dziś ludzie dobrej woli, wolnej woli, ludzie 
wolności ? Tam tylko, gdzie chwała Boga 
niezachwiana, choć prześladowana w połą­
czeniu z prawem, z tem co przeszłość zo­
stawiła po sobie, co zadatkiem przyszłości. 
To też wśród ucisków i walk, zawodów i 
boleści—  tam pokój. Niewoli zaś i niepo­
koju piętno wyryte dziś zarówno na du­
mnych czołach tych, co trzęsą światem, a 
idą jakby skrępowani, nie swojej dobrej 
słuchając woli, ale ulegając konieczności, 
parci jakimś fatalizmem, który ich za na­
rzędzie używa, bo niechcą się ugiąć przed 
Nowonarodzonym Chrystusem. Znikły też 
i owe szeregi obrońców wolności, eo nie 
dawno jeszcze zapowiadali odrodzenie ludz­
kości, V  parlamentach stali się także na­
rzędziami niewoli, bo nieuznali Tego, który 
jest wolności źródłem.

A my—  mimo tylu cierpień, tylu nowych 
katusz i nowych pokus, często waśni i u- 
padków, nam brzmi radośnie owa pieśń: 
„pokój ludziom dobrej woli,u bo krwią 
ludu, wyznawstwem pasterzy naseyoh chwa­
limy Pana na wysokościach, i tylko jedną 
z psalmistą narodowym zanosimy prośbę 
w dniu tym uroczystym:

Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś Panie,
O dobrą tylke błagamy Cię wolę!

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A 8 U ‘‘

W i e d e ń  22 grndnin.
(66-te posiedzenie Isby wyiszej.)

Wiceprezes hr. Wr bn a  zagaja pomedzeaie o godz. 
11 min. 30 przy mniej* licznym niż zwykle udziale 
członków. Z Polaków obecny tylko książę J a b ł o ­
nowski .

Z prezydyam ministerstwa nadeszło pismo o za­
mianowaniu nowych członków Izby.

Z innych ministerstw nadeszły pisma o sankcyo 
nowaniu niektórych nstaw.

Przed przystąpieniem Izby do porządku dziennego 
uchwalono na wniosek p. B e c h b e r g a  załatwić dziś 
jeszcze nie znajdującą się na porządku dziennym 
sprawę przedłużenia traktatu handlowego z Anglią.

Ustawę o rekrutacyi w r. 1878, stanowiącą punkt 
pierwszy porządku dziennego, uchwalono bez dysku­
sji w drugiem i trzeoiem czytaniu.

Z kolei przystąpiono do obrad nad zmianą umo­
wy z Towarzystwem kolei Południowej w sprawie 
budowy portu w Tryeśoie.

W dyskusji ogólnej p. Sc r i nz i  zabiera głOB do 
kilku uwag w myól petycji miasta Tryestu, przewi­
dującej niekorzyści pod względem sanitarnym z spu­
szczenia potoku Klucza do morza. Mówca nie ohee 
powstrzymywać obrad, zgadza się na uchwalenie pro­
jektu pod warunkiem, że minister handlu podczas 
samych prac wykonawczych zarządzi co w tej mierze 
potrzeba.

Bar. E n g e r t h  sprzeciwia się nakładaniu rządowi 
podobnego obowiązku, zbytecznego zresztą ]-o dokła- 
dnom zbadaniu tej sprawy przez różne komisje na 
mie;scu.

Zmianę rzeczonej umowy uchwalono w drugiem i 
trzeniem czytaniu bez dalszej już dyBkusyi.

Baz wszelkiej dyskusji uchwalono również sta- 
aowozo ustawę o zniesieniu robocizny w Dalmacji, 
a nakoniec przedłużenie traktatu handlowego z An­
glia-

Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 30. — Na­
stępne zwołanem będzie na piśmie.

P a r y ż  20 grudnia.

h./l. Nareszcie zakończyło się przesilenie, powia­
dają, że kompromisem, ale kompromisem mocno 
kompromitującym jedną Btronę. Biedny marszałek 
ulegając silnym prośbom przyjaciół i przywódzców 
prawicy dał nie mały dowód zaparcia się i nic dzi­
wnego, że stary żołnierz ze łzami w oczach podpisał 
mesaż 14go grudnia: „Chcecie mojej niesławy — 
rzekł on — dobrze, maoie ją. Obyście mi jej nie 
wyrzuoali kiedyś". Powiadają, że pewne uwagi do- 
ohodzące od strony Niemiec skłoniły go do pozo­
stania. W każdym razie jest pewnem, że głównie 
przedstawienia p. de Bsnnerille wpłynęły na posta­
nowienia marszałka. Obecność jego w Elizeum jest 
zapewne najlepszą rękojmią porządku materyalnege, 
ale ozy nadwerężenie jego powagi w obec kraju i 
zmniejszenie uroku w oczach armii, której jest wo­
dzem naczelnym, wyjdzie na dobre Francyi, a nawet 
samej Republice, to nam przyszłość pokaże. W ka­
żdym razie upokorzyć głowę rządu aż do wrażeń 
zawartych w mesatu było niepolitycznem. Faktycznie 
konstytuoya 1875 została nsrussoną; marszałek, 
który poniekąd Btał po nad nią. stoi tersz za nią. 
Zasada władzy reprezentowana przez Prezydenta wy­
branego na 7 lat usuwa Bię w głąb, zostawiając 
swobodę działania i odpowiedzialność solidarną i in­
dywidualną ministrom przez parlament wskazanym.

Prezydent nieodpowiedzialny prezyduje; rządzą nie­
zależni i odpowiedzialni członkowie gabinetu.

Równowaga władz zniszczona, bo skoro przyznano 
Izbie niższej absolutne prawo odmawiania budżetu, a 
z drugiej strony Bkrępowano prawo dysBolncyi, odda­
no jej Btanowczo przewagę, starczy jej bowiem zwlec 
zagłosowane praw finansowych do ostatnich dni ro­
ku, by tym sposobem zmusić władzę wykonawczą do 
przyjęcia najszkodliwszych lub najniesprawiedliwszyoh 
postanowień. Dodajmy, że obok Prezydenta, Senatu 
i Izby niższej stanęła władza czwarta, t. j. k o m i t e t  
ośmnas tu ,  władza, która jeśli zostanie przy życiu, 
prawdopodobnie pochłonie trzy inne.

Partya konserwatywna nabroiwBzy bardzo wiele we­
wnętrzną niezgodą, bezmyślncśdą, straszną niezrę­
cznością i wygórowauemi żądaniami pobita na głow?. 
Rząd zaś republikański wchodzi z dniem 14 grudaia 
niezaprzeozenie na tor szerszy i równiejszy, jaki kie- 
uykolwiek przed nim się otwierał, a pozostanie ks. 
Magenty na prezydenturze nie tylko mu nie zagraża, 
ale pomnaża warunki jego egzystencji, bo choć za 
wpływem uszozuplonym, będzie on zawsze hamulcem 
dla skrajnych, kiedy pod Grerym, czy Dufaurem, 
czy innym, ci ostatni doprowadziliby rychło repu­
blikę do zboczeń i awantur, które najprawdopodo­
bniej musiałyby skończjć się reakcją i restauracją 
bonapartystowską.

Nie nslety jednak sądzić, że nowe ministeryum 
łatwy będzie miało żywot Duch partyj nie zasypia 
i nie rozbraja się. Legitymiści ponuro odgrażają się, 
nie uraniająo nic ze swych szanownych, ale misty­
cznych nadziei; bonapartyści w wysokim pareksy- 
źmie złości; lewica nieufna nawołuje do ozujncści; 
ultraradykalni mszcząc się za to, że marszałek się 
nie usunął, obalonego uderzają oflem kopytem; kon­
stytucjonaliści uśmiechają się na lewo i na prawo, 
radzi, że na chwilę ochłonęli ze strachu, uczucia 
zwykle aimi władającego. Tylko lewe centrum zado­
wolone i tryumfające w posiadaniu honorów i zy­
sków, których jednak bronić musi nie bez trudu od 
pożądliwych kompetentów jaskrawszej maści. Na świę­
cie tie ma uporczy* szych i zswziętłzyrh solicytantów, 
jak Francuzi. Przez pięć dni ostatnich do przedpo­
kojów Izby i Ministerium spraw wewnętrznych zbiegał 
się tłum kandydatów, dopominających się udziełu 
w zdobyczy posad i urzędów, a wczoraj pojawił Bię 
dekret, mianujący 83ch nowych prefektów wziętych 
z pomiędzy dawnych urzędników epoki Thiersa i 
z czasów 4go września 70 r., smutnej pamięci. Na 
miejscu zostawiono t r z e c h !  To się nazywa za ka­
żdorazową zmianą oczyszczenie (śpwration). Podobna 
operacja nastąpi niebawem z podprefektami, pędzla­
mi pokoju, poborcami, nauczycielami szkół ludowych 
i t. d., aż do najmniejszej śrubki i najdrobniejszego 
kółka w machinie administracyjnej. Są to v?s*rzą- 
śnienia, których ona od r. 1870 doznaje co chwila, 
tak, że prze: te 7 niespełna lat Francja miała 20 stu 
ministrów spraw wewnętrznych, a na każdy depar­
tament przypadło w przecięe u r o c z n i e  po dwóch 
prefektów.

W rządach parlamentarnych porady podsekretarzy 
Stanu jak wiadomo służą głównie na to, by mieć 
sposób zadowolnić większą ilość ambitnych członków 
partyi stojącej u steru. O zapełnienie takowych to­
czą się w tej chwili dość drażliwe rokowania. Inna 
grupy lewicy już wyrzucają lewemu centrum, że 
wszystko dla siibie zagarnia a p. Gambetta i komi­
tet ośmna8ta chciałby według tradyoyj jakobińskich, 
mieć przy każdym ministrze swego stróża i dozorcę 
w postaci podsekretarza Stanu. Lecz centrum powo­
łuje Bię na potrzebę zgodności i jednolitości w rzą­
dzie. Ztąd ociąganie się i dotychczas jeden tylko pod­
sekretarz p. Sarary został zamianowany do ministe­
ryum sprawiedliwości.

Roboty około wjBtawy posuwają Bię bardu o ener-

daje pięknej dziewczynce imię Perdita. Tymczasem 
Leontes zwołuje sąd na Hermionę, lecz w chwili, 
gdy ją sądzić miano, wraca poselstwo wysłane do 
wyroczni Delfiokiej z wyrokiem, że Hermiona jest 
niewinną, dziecię prawego łoża, a król Leontes zbro­
dniarzem. Leontes oburzony urąga wyroczni, lecz 
w tej chwili donoszą mu, że jedyny jego syn i dzie­
dzic tronu umarł. CioB ten upamiętał go, chce prze­
błagać niewinną, a tak Brodze prześladowaną przezeń 
Hermionę, ale i ta na wiadomość o śmierci syna u- 
miero; chce kazać odszukać porzucone dziecię, ale 
Antygon, któremu dał to straszliwe posłannictwo, 
rozez*rpany przez niedźwiedzia w Bohemii, nie wró­
cił. Od tej chwili upływa lat szesnaście. Perdita 
wychowana w domu pasterza cudną pięknością swoją 
i jakimś urokiem, który Mickiewicz tak trafnie wy- 
tłómaczył słowami: „I w ubiorze pasterki tyś za­
wsze królową" zwróciła na siebie uwagę królewicza 
Bohemii Florycella i wzbudziła w nim tak nieogra­
niczoną miłość, że ją zamierza poślubić. Król Poli- 
xen dowiedziawszy się o miłości syna, przybywa 
przebrany do chaty pasterza w chwili, gdy Florycel 
prosi o rękę Perdyty. Król zrzuca z siebie przebra­
nie i z całą grozą występuje przeciw Bzaleństwu Flo­
rycella, który ucieka z Perdytą na dwór króla Leon 
tesa do Sycylii i oddaje się pod jego opiekę. Nie 
długo zdąża za nim ojciec król Polixen i gdy się 
przekonywa, że Perdyta jest owem porsuoonem nie­
gdyś dziecięciem i córką Laertesa, z radością ze­
zwala na małżeństwo swego jedynaka z córką da­
wnego przyjaciela, któremu chętnie doznaną krzy­
wdę przebacza. Lecz nie na tem jeszcze koniec. Her­
miona nie umarła, lecz ukrywała Bię przez ody ten 
czas u Pauliny, żony Antygona^ która rozpaczające­
mu za nią Laertesowi ukazuje ją jako statuę. Sta­
tua nabiera jednak po chwili ruchu i schodzi z pie­
destału, aby się rzucić w objęcia męża i pobłogo­
sławić odnalezionej córce. Dramat pełny tragioznych 
epizodów końezy się wesoło i dla tego policzony jest 
w zbiorze dzieł dramatyosnyoh Szekspira między ko- 
medye.

Z szeregu mnóstwa wprowadzonych OBÓb wystaje 
dziwna i nowa, nie wyzyskana jeszcze nigdzie przez 
Szekspira postać Autolyknsa. Jest to łotr wierutny, 
który zrasu sługiwał na królewskim dworze, a wy­
pędzony stamtąd, wodził małpy, był w usługach o- 
prawey, rzezimieszkiem, kramarzem i tak przecho­

dząc różne koleje, stał się w końcu wbrew swej woli 
bezwiednem narzędziem Opatrzności, która zdawała 
Bię kierować jego krokami, aby złem nawet przyozy- 
nił się do dobrego.

Zrar.u krytycy angielscy surowo sądzili Zimową

ftowieść, główny zwracając wzgląd na formę zewnę- 
rzną, a pomijając jej wdzięk poetyczny; dopiero 

krytyka niemiecka, po wBzeehstronnem zbadaniu u- 
znała ją z* jedno z najcelniejszych dzieł Szekspira. 
Gerwinus uważa akt 4-ty Zimowej powieści za tak 
znakomity, że mało można znaleść w dziełach Szeks­
pira piękniejszych.

Dfc nas ma dramat Zimowa powieść tę jeszcze 
wartość, że zdaniem niektórych treść jej zaczerpnię­
tą jest z dziejów polskich, a mianowicie z dziejów 
Ziomowita Ul-go księcia na Mazowszu, który żonę 
swą Ludmiłę uwięzić kazał w Rawie posłyszawszy 
o jej stósunku miłosnym z Dobkiem, a Dobek, któ­
ry również miał być uwięziony, uszedł do Ziemi 
Świętej. Księżna powiła syna wwiezieniu, i wkrótce po­
tem z rozkazu Ziemowita została uduszoną. Dziecię od­
dano na wieś, zkąd księżna Szceoińska Salomea, 
siostra jego przyrodnia, kazała je odkraśó i dała mu 
odpowiednie stanowi wychowanie.

W lat Biedem Ziemowit dowiedziawszy się o po­
wrocie z ziemi świętej Dobka, kazał go zdradą po­
chwycić w Prusach, Bprowadzić do Płocka i tam 
końmi rozszarpać. Po spełnieniu kary, pokazało Bię 
że Dobek był kobietą. Książę zachorował z żaln i 
zgryzoty, a przywoławszy spowiednika, dowiedział 
się, iż' oskarżyciel księżnej wyznał przed nim na 
spowiedzi, że potwarz tę rzucił na nią dla niecnych 
widoków. W końcu kBiężna Salomea zaprosiła do sie­
bie ojca swego Ziemowita i tam w progu zamku po­
witał go piękną mową chłopiec eudnej urody. Był 
to Henryk syn Ludmiły. Wtedy kiążę widząc w nim 
podobieństwo do Biebie, pokochał go, przyznał za 
syna i dawszy mu nauki, do stanu duchownego go 
sposobił. Książe Henryk był później proboszczem 
płockim i łęczyckim.

Analogia nie jest wprawdzie zbyt ścisłą między 
wypadkiem stanowiąoym treść Zimowej Pomeśd  
a faktem co dopiero opowiedzianym, mógł on jednak 
posłużyć za kanwę do powieści Greena a następnie 
dramatu Szekspira.

Zimowa Powieść jest wogóló trudnem zadaniem 
dla artystów, a kiedy w zeszłym roku przedstawio­

ną została przez znakomite Biły w teatrze burgowym 
w Wiednia, krytyka miejscowa nie była pobłażającą 
Nie chcąc stawiać paraleili, powiemy jednak, że 
w pojedynczych rolaoh gra na scenie naszej była 
pełną precyzji, a w całości dość harmonijną.

Rolę Hermiony odegrała p. Hoffmancwa z silnem 
wrażeniem i tą godn ścią, jaka przystoi żonie mo­
narszej, na którą niewinnie spada grom podejrzenia. 
Kie jeden ustęp gry artystki głęboko odczuty, wy­

wołał grzmot oklasków świadczących o pełnem za­
pału uznaniu publiczności.

P. Szymański w roli Leontesa wiernie odwzoro­
wał burzę wewnętrzną miotającą człowiekiem, któ­
rego owładnie podejrzenie i tę srogość jaka wyradza 
się z władzy, której nikt nie śmie i nie może poło­
żyć tamy.

Polixenem był p. Łucyan, który nie nadał wpra­
wdzie roli wybitniejszej cechy leci jej również i ni# 
zniżył. Gra jego była umiarkowana i spokojna, choć 
bez silniejszego efektu.

W roli Pauliny p. Wolska dobrze uwydatniła śmia­
łość kobiety, która urąga groźbie stając w obroni# 
dobrej sprawy i poświęceniem Bwem aż do końca 
stwierdza niezłomne przywiązanie do nieszczęśliwej 
swej pani.

P. Staohowiczowna grała rolę Perdity z wdzię­
kiem i odpowiedniem przejęciem się.

P. Wojdałowicz znalazł wdzięczne pole w roli 
Autolika do rozwinięcia swej komicznej werwy, któ­
ra bawiła publiczność.

W grze p. Siennickiego, który grał starego pa- 
sterzaa było wiele prawdy. P. Morosowicz w roli 
Gawłą trafnie oddanej, dobrze spełniał swoje za­
danie.

W części drugiej odbył się przy muzyce p. Hof­
mana rodzaj baletu przedstawiającego tańce paste­
rzy i pasterek. W każdym razie należy się Dyrekcji 
wdzięczność za przedstawienie sztuki nieznanej na 
Bcenaoh polskich, a jednak posiadającej w sobie pię­
tno tego jeniussu, jaki odanacu sztuki Szekspirow­
skie. A. KI.



gicznie, tak źe p. Krantz naczelny dyrektor oświad­
czył niedawno, że dzid już znajduje się na punkcie 
na którym według początkowego obliczenia miały 
staiąć dopiero za 6 tygodni.

Otrzymałem z Londynu mały druczek z nadpisem 
„Polish memorandum* Jestto odezwa towarzystwa 
Orła Białego do publiczności angielskiej, które koń­
czy następującym ustępem: .Polskie stowarzyszenie 
Białego Orła jest pod względem liczby najgłówniej- 
azem ciałem przedstawiającem narodowe interesa za 
granicą: a będąc formalnie uznanem przez pełnomo­
cnika Polski Jego Izcellencyę hr. Władysława Pla­
ters, który też zaaprobował dążności Towarzy­
stwa, jest ono legaluym, konstytucyjnym reprezen­
tantem narodn polskiego w Anglii.

L o n d y n  17 grudnia.

Bada ministrów odbyła dziś kilkogodtinne posie­
dzenie i rozeszła się dopiero w chwili, gdy to piszę. 
Naturalnie, źc donieść wam nie mogę jaki był re­
zultat tych cbrad, lecz w biurach rządowych i w klu­
bach obiegjją pogłoski zbyt sensacyjne, aby je po­
wtarzać. Wiadomo, że gabinet angielski nie otrzymał 
z żadnej strony, od żadnego mocarstwa jskiejbądź 
zachęty do przyjęcia propozycyi pośrednictwa, jaką 
wystosowała Turcya, jednakże powszechne jest ocze­
kiwanie, źe Anglia coś uczyni.

Nowy żywioł wprowadzony został w sytuacyę świe 
żem oświadczeniem Turcyi, która wyraziła, źe je­
że! Anglia nie przyjdzie jej w pomoc, Turcya rzuci 
się w objęcia Rosyi. Porta posunęła się nawet do 
tego, źe ofiarowała Anglii wyspę Kietę, jako wyna­
grodzenie za poparcie. Lecz rządowi angielskiemu 
oboj jtną jest wyspa Kreta; byłaby to zla preceden- 
cya, z którejby inno mocarstwa chciały korzjstić.

Lord Beaconsfield pragnie całą sprawę przedłożyć 
parlamentowi, a jeżeli potrzeba będzie, nawet krajo­
wi. Domaga on się od dawna wcześniejszego zwoła­
nia parlamentu i przedmiot ten był prawdopodobnie 
dyskutowany sa dzisiejszej naradzie. Lord Beacons- 
lleld chciałby, aby Bię parlament zebrał najpóźniej 
17 stycznia. Wtedy wyjawiłby on swoją politykę i za­
stosowałby się do teg), jak ją przyjmą obie Izby. 
Lord Derby, lord Salisbury i loid Carnarvon, są prze­
ciwnego zdania. Chcą oni, aby Angiia pozostała neu­
tralną lub zobowiązała się co najwięcej bronić Kon­
stantynopola, podczas gdy lord Beaconsfield chciałby 
powstrzymać Ro.-yę w Adryaiopolu i żądać ułożenia 
warunkiw pokoju przez kongres i konferencję. Go­
tów en j sst stawić czoło wszelkiej 2 miania traktatu 
paryskiego, wnostonej przez jednę lub niektóre stro­
ny kontraktujące.

Zamiar królowej przepędzenia świąt Bożego Nare- 
d enia w Windsor i powstania tam aż d i otwarcia 
parlamentu (z zekają-i si» corocznych swych odwie­
dź n w Osborn na wyspie Wight) powzięty został 
podczas odwiedzin j rj u lorda Beaconsfield* w zamku 
Huśhecdan. Przytywszy do Windsor z Hugheaden, 
odwołała natychmiast wszelkie p:zygctowania do swej 
corocznej podróży do Osborn.

Locd Beaconsfield chciałby takżf, aby Anglia przy­
rzekła Tcrryi, w odwet za p z wolenie zajęci* Galli­
poli, utrzym ć względem i wbrew żądań cm Ro yi 
i Niemiec obecne status quo co do przebywania <ia- 
ś<uny. Co się tyczy pośrednictwa żądanego pi zez Tur- 
cyą, uważane ono jest za niepodobne.

Rząd angielski zgada się chętnie na to, aby Ro­
sja zatrzymała K.rs i zajęła port w Batura.

NPan udzielił profesorowi zwyazajnemu akademii 
technicznej we Lwowie Julianowi Z a c h a r j e w i e ż o ­
wi order korony żelaznej 3ciej klasy z uwolnieniem 
od taksy, mnając jego znakomitą służbę, a w szcze­
gólności jego pełną zasług działalności prty budo­
wie gmachu nowego dla akademii technicznej lwo­
wskiej.

NPan ndzielił proboszczowi ru. lat: w Sanoku 
X. Franciszkowi G t a s z y ń s k i e m u  złoty krzyż za­
sługi z koroną nznając jego długoletnią, powołaniu 
wierną i powszechnie użyteczną działalność.

NPan udzielił woźnemu sądu obwodowego w Zło­
czowie Józefom ś w i t a l s k i e m u  srebrny krzyż za 
sługi, uznając jego długoletnią, wojskową i cywilną, 
zawsze wierną i gorliwą służbę, a to z okoliczności 
przeniesienia go w stały stan spoczynku.

Dr Ernest T i l l ,  adjunkt prokuratoryi skerbu i 
docent prawa prywatnego austryackego w uniwersy­
tecie Jag ell< ńskim otrzymał docenturę tegoż przed­
miotu w uniwersytecie lwowskim, (powtórzone z po 
woda pomyłki w ostatnim Nrze Czatu).

W i e d e ń  23 grudnia. Dap. Lienbacher przedło­
żył, jak wiadomo w Izbie deputowanych wnbsik, 
a raczej wypracowany przez siebie projekt ustawy, 
która ma zmienić przepisy procedury karnej o do­
chodzeniu karnem przeciw wykrecieniem. Projekt 
ten przydzielony został do zbadania wydziałowi, który 
»i« zajmował ustawą karną, brzmi zaś, jak nastę 
puje:

§ 1. Do zastępowania prokuratoryi rządowej w są­
dach powiatowych w wypadkach przekroczeń, o ile 
prokorator nie wykonywa swego urifdn osobiście 
lub przez zastępcę mogą być powołani urzędnicy po 
licyjni lub obowiązani do wykonywania pelieyi gmin­
nej członkowie zwierzchnictwa gminy, a względnie 
magistratu tej gminy, w której ma siedzibę sąd pc 
wiatowy.

§ 2. Jeżeli w siedzibie sądu powiatowego nie ma 
organu policyjnego lub policyi gminnej, któryby w 
myśl § 1 powołany był do pełnienia funkcyi proku­
ratoryi rządowej, lub jeżeli takowy w poszczególnych 
wypadkach doznaje przeszkody w wykonaniu fankcyi 
prokuratora rządowego, natenczas samo doniesienie 
karne ma być uważane za dochodzenie karne i od­
czytanie takowego podczas rozprawy ustnej przez sę­
dziego lab protokólistę ma wpływ na zastósowsnie 
ustany i prawne ukaranie, do czego wnioski miał 
posta rić oskarżyciel publiczny.

§ 3. W jaki sposób w wypadkach tego rodzaju 
(§ 2) ma być zawiadomionym prokurator rządowy 
lub jego zastępca o zarządzeniach i wyrokach sądów 
powiatowych, w celu użycia słuźąoyoh mu na mocy 
ustawy środków prawnyoh postanowionem będzie w 
drodze rozporządzenia.

§ 4. Wykonanie niniejszej ustawy poleca się mini­
strowi sprawiedliwości.

— Urzędowa Wizner Ztg umieszcza następujące 
oświadczenie: N . f r .  Presse przyniosła w dz/siejezem 
wi6C£0 ra6in wydaniu cały szereg szozogółów z osta- 
tniego tajnego posiedzenia wydziału budżetowego de- 
leg .eyi austryackiej. Ograniczamy się na oświadcze­
niu, źe szczegóły te albo z braku zrozumienia, albo 
też tendencyjnie właśnie w najistotniejszych punktach 
tik widocznie są fałszywe i przekręcone, są jo t z te­
go powodu na sprostowanie nie zasługują".

— Wczorajsza Witner Ztg ogłasza ustawy odno­
szące się do t. z. prowizoryum ugodowego.

Tureya*
Dzienniki angielskie podają znaną notę okólną 

Porty, wystosowaną do mocarstw zagranicznych. 
Brzmi ona jak następuje:

Konstantynopol 13 grudnia.
Wszysoy znają początek nieszczęśliwych wypad­

ków, które nawiedziły cesarstwo w ostatnich cza­
sach. Rząd cesarski jest przekonanym, że niewywo- 
h ł  żadną miarą wojny, podjętej obeonio prze 
ciw Bosyi, i przeciwnie, uczynił wszystko, aby jej 
uniknąć. Na wezwanie swego monarchy, mieszkań­
cy cesarstwa zebrali Bię licznie, aby spełnić po pro­
stu i bohatersko wiotki obowiązek obrony zagrożone­
go kraju. Ale z swojćj strony państwo nie groiło i nie 
grozi nikomu.

Trudno znaleśó powody, jakie Rosya mieć mogła 
dla usprawiedliwienia swego najścia. Czy dla tego, 
że pragnęła widzieć utwierdzono i rozwinięte na 
korzyśpj pewnych ludno’ci, będących przed aiotem 
jśj niepokoju, instytucje i reformy dążące do po 
lepaz6nia ich losuP Wysoka Porte uprzedziła te 
żądania, postanawiając zreorganizować swój rząd i 
ustanowić w kraju reformy pożyteczne i praktyozne, 
zdolne zadowolnić wszystkie pragnienia jej podda­
nych, bez różnicy rasy lub religii dzieł i reorganiza 
ayi iządowój i administracyjnej opiera się na pod­
stawie konstjtucyj, oktrojowanój przez J. G. Mość 
Sułtana. Kraj przyjął z zadowoleniem i wdzięcznością 
tę konstytueyę, którój zastosowanie, wolne od wszel­
kich ograniczeń, ma na celu wszystkie następstwa, 
którychby oczekiwano od środków n oiupelnych, i od 
reform nieposiadających sankcji. Reforma oięściowa 
odnosząca się do pewnych prowincyj z wyłączeniem 
reszty cesarstwa, przedstawiałaby różne trudności. 
Na przykład w tern, co się tyczy administracji, by­
łoby nieuniknionem następstwem wyjątkowe obda­
rzenie oddzielnych prowincyj, postawienie w opozyoyi 
jednych przeciw drugim mieszkańcom, tyjącym pod 
berłem J. C. Mości Sołtana i faktyoznie otworzyłby 
irogr, do powitania.

Jeśli by mogła jeszcze istnieć jaka wątpliwość co 
do ścisłego spełnienia nowej konstytuoyi i ref.rro, 
jakie przyrzekliśmy na konfcrencyaeh stambnlsteh, 
wątpliwość ta powinna nstą.ić w obec frmalnego 
i uroczystego oświadczenia szozeroś i naszych posta­
no wień. Ofiarujemy pod tym względem rękojmię, 
w*y»amy Eiropę aby przyjęła to do wisdomości. 
Rzeczywista i jedyna przyczyna trukośoi, które rto 
głyby csłabić nasze ub łowania ca tej drodze tkwi­
łaby w dalszym tiwaniu stanu wojennego. Takie po­
łożenie jest nietylko okropnem w tem co się tyczy 
n f r my ,  looz prócz tego pełnym klęsk dla powsze­
chnego dobrobytu kraju. Zabija ono rolnictwo i pize- 
mysl trzymając pod bronią irwht warstwy roboczej; 
nakłada wielkie ciężary na tkarb publiczny i stawia 
przez to asprrę m  drodze wszelkich polepszeń wa­
rników ekommcinych i finansowych cesarstwa, na 
wielką str»tę powszechnego d brobytu kraju i spe 
cyalnych interesów wierzycieli państwa.

Jak więc wypływa z poprodai-go, kwestia re­
form nie wehedzt w rachubę, j a k i  więc możo być 
powód do dr.lfczego prowadzenia wojny? Mvśl zdo­
byczy została otwarcie i publicznie przez JGMość Ca­
ra Aleksandra odepchniętą. Honor wojskowy wiol 
kiego cesarstwa, któ.y u on nądzi, został nienaru 
BT.onyoi nir'A  r. z n a  tych przygćd kampanii, i obi 
armie okryły aig zarówno chwalą na polach walki. 
W jakim celu maje, nieść nadal zniszczenie i ruinę 
do swoich krajó.- ? Mniemamy przeciwnie, żo nade 
szła chwila, w której obie strony mogą przyjąć po­
kój bez ubliżenia swojej godnośoi, a Europa może 
z pożytkiem zaproponować swe dobre usługi. Rząd 
cesarski jest gotów o nie piosić, nie dla tego aby 
kraj czuł się u kresu swych zasobów — niema o fur, 
na które nie wystawiłby się osły naród, dla utray 
mania niepodległości i całości kraju — ale obo 
wiązkiem rządu cesarskiego jest powstrzymać, jeśli 
można, większy jeszcze rozlew krwi. W imieniu 
więc ludzkości, odzywamy się do uozuć sprawiedli­
wości mocarstw, i mamy nadzieję, że przyjmą one przy­
chylnie nasz pierwszy krok.

TBFfMUlsr wę§My, 1

Mróz i śnieżne zamieci przerywają wszelkie dzia­
łanie na teatrach wojennych. W miarę jak armia 
Sukjmana baszy Uitępowsć będz e z czworoboku for- 
teo, Rosjanie posuwać się będą od Jsntry i z Dobru­
dży celem obsaczenia Ruszczuku i Silistryi. Ale d - 
tyohozaB wszystkie wymienione powyżej ruchy odby 
wsją się nader wolno, tik, że ledwo z nich właści­
wy kierunek rozpoznać możne. Równie wolno odby­
wają się ruchy serbskie, chociaż dotąd między niemi 
a s łami tureokiemi uigdiis do znacznego starcia nie 
przyszło. Horw-.towici, nim się zwróoił ku Widy- 
niowi, jako włeśiwemu prz duiotowi swych opera- 
cyj, zajął się przedesezys kiem zapewnieniem sobie 
komunikacji z Starą S;rbią i wojskami serbskiemi, 
jakie w niej oporować mają. W tym celu zwróci! 
się nagle od Widynia do wąwozu w górach św. Mi­
kołaje, łączącego Widjń z Pirotem; Lieszanin zaś 
z swej strony stara Bię znów o zajęcie Pirotp. Ru­
chy te łączą w sobie dwa cole: 1) odcięcie Widy­
nia i Niżu od związku z załogami najbliższych miaBt 
obsadzonych jeszcze przez wojska tureckie i rozpo 
cżęcie przez ta obraczeria; 2) zabezpieczenie własne 
od napędu z tej strony w czasie oblężenia Widynia 
i Niźn.

Trudno obliczyć Biły obustronne, któremi się w 
Bałkanach i Rumeli zmierzyć z sobą wypadnie. 
Cały ogół Bił rosyjskich na europejskim teatrze woj­
ny i bliczeją na 240,000. Jeżeli 120,000 z tych sił 
pozostać muszą w czworoboku fortec, celem oblega­
nia Ruszczuku i S.listryi, obserwowania reszty fortec 
czworoboku i strzeżenia komunikacyi, na wyprawę 
zsbałkańską nie przypadnie więcej jak 120,000. 
Przeciwko temu Bteną następujące siły tureckie:

Sulejman nie pi zy pro wadzi węcej jak 60,000. 
Cały ogół s ł  Ejuba i Szakira baezów ledwo drugie 
60,000 wynosi. Byłyby t)  siły nieomal równe w;oni 
wkraczającego wojBka, ale większa ich część jest 
wojskiem świeżej foimacyi, w polu szczególn e pmtaj 
pewnem td  starych nizamów. Przychodią do tego 
nadto zał gi Konstartynopola i Adryóncpol* i ich 
gwarJya narodowa od 4 miesięcy już w służbie woj 
skowej ćwiczona. Chociaż więc nie ma już świetnych 
widoków dla Turków, to jednak jest ezem stawić 
opór. Tylko linta, których brenić wypada są teraz 
szczególnie w Bsłiauach bardzo rozciągłe, a Rosya- 
aie mej 4 tę korzyść, że mogą niespodzianie zebrać 
na jeden punkt w cichości zebrzuą przewagę sił 
swoich.

Romanowie mają poleconem sobie odrębne dzia­
łanie, które zamieszczony poniżej telegram wyłuszczs

02A8 a Wtorku 25 Grudnia 1877.

B u k a r e s z t  2 2  grudnia. Podano do wiadomości 
Izby następujący telegram: Część a r m i i  r u m u ń ­
skiej  pozostanie w Piewnśe, Nikopolis i innych za­
jętych przez Rumunów miejscowościach na brzegu 
Dunaju. Główna Biła armii rumuńikiej składająca się 
z dwóch dywisyi posuwa się ku Widyniowi. Jedna 
dywizja eskortuje jtńoów tureckich, wróci za Donaj 
i obsadzi jego bm g od Dżiurdżiewa do Kalar. szu. 
Piąta dywizja pozostanie w Kalafacie juko rezerwa 
i kooperować będzie z dwiema innemi dywizjami na 
prawym brzegd Dunaju.

B u k a r e s z t  23go grudnia. Dziennik urzędowy 
Monitorul ogłasza raport o wzięciu Plewny. Według 
niego Osman basza podisł się Rumunom. W dniu 
kapitulacji około południa pojawił się starszy oficer 
tureoki jako parlamentarz przed pozycjami drugiej 
dywizji rumuńskiej. Przyprowadzony przez pułko­
wnika Cerkezu oświadczył, iż przysyła go Osman 
basza, który ranny leży w jednym domu w pobliża 
i pragnie porozumieć się co do losu swego wojska. 
Pułkownik Cerkezu ud ł  cię za cfijerem tureckim i 
z;stał Osman i baszę oto z mego kilku basząmi. 
Osman basza oznajmił, iż oddaje się w niewolę. Ra 
port potwierdza dalej, że pułkownik Falkoyona zdo­
był redutę Opanez pod Batkową. Druga dywizja 
rumuńska i 6  pułk liniowy rumuński wtargnęły pier­
wsze do Plewny. Druga, trzecia i czwarta dywizya 
rumuńska były właśnie tomi, które zajęły tył Tar­
kom, podczas gdy grenadyerzy rosyncy bohatersko 
odpierali atak Turków.

K o n s t a n t y n o p o l  2 2  grudnia. Ajencja Hayasa 
donosi: Rada ministrów obradowała dziś nad środ­
kami powstrzymania deprecjacji kaimów. Jutro ed- 
ciytaną zostinie w k ścioSach greikich encyklika 
patryarchy greckiego o służbie wojskowej. Muzuł­
manie delegowani z Indyj przybyli tu z zapomogą 
pieniężną. Według depesz z E r z e r n m  z dnia dzi­
siejszego ruchy rosyjslis wskazują zamiar obsacze- 
nia Frzeiuao; związki z morzem ni o są jednak prze­
cięte.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  24 grudnia

W Akademii umiejętności odbyło się d. 20 b. m. 
posiedzenie Wydsiału matematyczno - przyrodniczego, 
pod przewodnictwem prof Dra P i o t r o w s k i e g o .  
Sekretarz wydziału prof. Dr K u c z y ń s k i  odczytał 
złożone przez dwóch członków wydziała ocenienie 
rozpraw p. Feliksa Zw o l i ń s k i e g o ,  przedłożonych 
na posiedzeniach d. 20 października i 20 listopada 
r. b. Wydział zgodnie z wnioskiem sprawozdawców 
przesłał rozprawy Komitetowi redakcyjnemu. Prof. 
Dr J a n c z e w s k i  wyłożył treść rozprawy: O rur­
kach sitkowych Część I. Po krótkiem w tym przed­
miocie przemówieniu Dra Ro s t a f i ń s k i e g o ,  odstą­
piono tę rozprawę Komitetowi redakcyjnemu. W dal­
szym oiągu odbyło się posiedzenie administracyjne 
na którem wybrano komisyę do ocenienie oia nade­
słanej pracy konkursowej w przedmiocie rolnictwa, 
a nakoniec na wniosek prof. K u c z y ń s k i e g o  jako 
przewodniczącego Komisyi fizyografioznej, zatwier 
dzono wybory na członków tej komisyi pp. Jana 
Hempla,  Jana Hub ego i Władysława K ul ozy ń 
s k i e g o.

— Magistrat wzywa jak lat zeszłych obywateli, 
aby w zamian za uwolnienie się od przyjm owania
powinszowań noworocznych, wymagających w ogóle
kosztów, składali datki oa ubogie rodziny, zmuszone 
żyć jedynie z miłosierdzia. Datki takie przyjmowane 
będą w biórze prezydyalnem Magistratu i u komi­
sarzy obwodowych, oraz we wszystkich księgarniach. 
Dawcy otrzymają kartę uwalniającą ich od przyjmo­
wania powinszowań. > F

— We czwartek 27 b. m. odbędzie się posiedzenie 
Rady miejskiej dla załatwienia spraw zaległych, a 
w tym jessoze roku wymagających uchwalenia, swła- 
szcza, że poprzednie posiedzenie w zeszły czwartek 
nie przyszło do skutku a braku kompletu.

— Obraz S i e m i r a d z k i e g o  Pochodnie Nerona" 
już tylko przez święta jeB t do widzenia. Z nowych 
obrazów nadeszły na wystawę Sztuk Pięknyoh: An­
drzeja G r a b o w s k i e g o  dwa studya olejne „Rusin 
i Rusinka"; Jacka Maloze  wsk i eg o „Znachor sło­
wiański".

— Dnia 4 i 20 bm. odbył Wydział tutejszego To­
warzystwa muzycznego dwa posiedzenia pod przewód 
nictwem wiceprezesa starosty p. W a c h 11 a. W spra­
wie przejęcia obowiązków i funduszów po byłćj bur­
sie i szkole, postanowiono wnieść do Magistratu prośbę o 
zwołanie odpowiednićj ankiety. Przyjęto ofertę orgarmi- 
strza tutejszego p. Sapalskiego na wykonanie organów 
dla Towarzystwa i zatwierdzono przedłożony przez 
komisyę budżetową preliminarz dochodów i wydatków 
na rok następny. Prezesowi Akademii Umiejętności 
Drowi Józefowi Majerowi, jednemu z najdawniejszych 
członków Towarzystwa, przyznano jednogłośnie tytuł 
i godność Członka honorowego. Ułożywszy porządek 
dzienny mającego się w styczniu odbyć Zgromadze­
nia ogólnego Członków, przyjęto do wiadomości, że 
nauczyciele szkoły Towarzystwa pp. Antoni Płache- 
cki i Alfred Kołaczkowski złożyli w darze dla archi­
wum nut pierwszy utworów muzycznych 17, drugi 4. 
Wreszcie 15 zgłaszających się osób przyjęto do gro­
na członków.

— Wczorajszy konceit muzyki wojskowej pod 
kierownictwem kapelmistrza 20-go pułku p. Zimer- 
manna dowiódł, że w Krakowie do razn tylko sztu­
ka. Na pierwszym koncercie teatr był przepełniony, 
wczoraj świecił pnstkami. Co za nagła im ani gu­
stu! A kiedy już mawa o konoercie, którego program 
składał się wyłącznie z tańców karnawałowych, to 
dla wiadomości vort&nzcriw donosimy, że w War­
szawie wyszła książka o 136 str. p. t. Sto figur 
mazurowych. Autorem tego „dzieła" jest p. Meslen- 
hauser, nauczyoiel tańców.

— Wczorsj odbyło się posiedzenie „Dawnego Re­
sursu krakowskiego", na którem wybrano preze­
sem Resursu w miejsce zmarłego hr. Kazimie­
rza Starzeńskiego, hr. Henryka Wodsickiego, wi­
ceprezesem hr. Feliksa Mycielskiego, osłonkami Ko­
mitetu pp. Henryka Lisickiego, 8t. Kożmiana, hr. 
Antoniego Wodzickiego, Czesława Sieczkowskiego, 
Juliusza Dembińskiego.

— Od p. Ludwiki z hr. Potockich Siemieńskiej 
odbieramy następujące pismo:

Szanowna Redakoyo!
Pragnąc uporządkowania sprawy wydawnictwa dzieł 

śp. Męża mego, uprosiłam pp. Dra Józefa M a j e r a  
prezesa Akadem! Umiejętności, Dra Karola Es t r e l  
oh er  a bibliotekarza Biblioteki Jagiellońskiej, p. Ale­
ksandra S z n k i e w i o z a  Redaktora Czasu, oraz pro 
fesorów Uniwersytetu Doktorów: Józefa S z u j s k i e ­
go, br. Stanisława T a r n o w s k i e g o ,  Józefa Ł ep  
k o w s k i e g o ,  aby raczyli ułatwić uskutecznienie te­
go zadania, wspólnie z tymi, którzy im i mnie po 
móds zechcą.

Ponieważ potrzebnem jest, aby wiedziano o przy­
jęciu przez wymienionych Panów uproszenia mojego,

przeto ośmielam się upraszać Szanowną Redakcyę o 
ogłoszenie tego douiesienia, wraz z życzeniem, żeby 
i przez inne dzienniki powtórzouem było.

Kraków dnia 23 grudnia 1877 r.
Z prawdziwem poważaniem

Lucyanowa Siemieńska.
— Prezes Resursy miejskiej p. Teodor Barano­

wski, uprosił na dziś na południe członków tej Re­
sursy, dla przełamania się nimi opłatkiem.

— Na fundusz Misyi Bułgarskiej 00 . Zmartwych 
wstańców otrzymaliśmy od Dr Lndwika Kapiszew- 
skiego z Gorlic 5 złr.

— N. Pan przeznaczył z prywatnej szkatuły swo­
jej 200 złr. na założenie szpitala w Bnozaczu.

— Jak donosi Fremdenblatt, Dr W oj oi ech  ow­
aki  mianowany został naozelnym lekarzem lazare­
tów tureckich w Bajburt pod Erzerum.

— W Londynie umarł na emigraoyi Jara Giełgud, 
major wojsk polskich, brat jenerała, licząc lat 85.

— D. 15 b. m, umarł w Sierpowie pod Łęczycą 
Dr Ferdynand Dwor z a oz e k ,  niegdyś naczelny le 
karz szpitala ewangielickiego w Warszawie, li :ząo 
lat blisko 70. Poohodził on ze Szluohowa w Prusieoh 
polskich a nauki pobierał w Warszawie. Od r. 1847 
ociemniał, ale mimo tego nie przestał pracować na 
polu literatury lekarskiej.

— Dwutygodnik lwowski Piast, którego redakto­
rem i wydawcą jest X. Stanisław S t o j a ł o w s k i ,  
zapowiada iż od połowy stycznia zamieniony w pi­
smo polityozne, wychodzić będzie początkowo 3 razy na 
tydzień. Z radością zapisujemy ten przybytek w pu­
blicystyce katolickiej i narodowej kraju naszego, ja 
ko dowód uznania potrzeby nowego pisma polity- 
ozuego we Lwowie, opartego na zasadach religii i 
moralności. Nie wiemy czy zawsze i we wszystkiem 
znajdziemy się z nim w zgodności, ale wiemy, że 
jakiekolwiek m głyby zachodzić różnice zapatrywania 
się i sądu, zasady i cele niebędą nas dzieliły, a przeto 
witamy nowy dziennik jako sprzymierzeńca we wspól­
nej pracy dla dobra Kościoła i Ojczyzny.

— Dzienniki rosyjskie podają wiadomość, że o- 
próżnioną przu- śmierć prof. Girsztowta w uniwersy­
tecie warszawskim, katedrę zająć ma nadzwyczajny 
pr.fesor chirurgii Dr K o s i ń s k i ,  który bęlzie mia­
nowany profesorem zwyczajnym, katedrę zaś tego 
obejmie profesor zwyezajny ohii urgii teoretycznej J e- 
f r e mows k i .  Dodają też jako pogłoskę, że w uni­
wersytecie tym będą zniesione katedry teoretycznej 
chirurgii, patologii ogólnej i terapii, ponieważ wykła­
dy tych przedmiotów, bez właściwych demoastracyj 
klinicznych zostały uznane za mało pożytecme. Ka­
tedry te będą połąceone z właściwemi klinikami chi 
rurgii praktycznej, terapii i patologii szczególnej. 
Z funduszów zaś pozostałych ze zwinięcia katedry 
chirurgii teoretycznej, będzie utworzoną nows kate­
dra chorób zewnętrznych, którą ma objąć Dr T r a u t- 
f e s z t e r ,  zawiadujący obecnie szpitalem św. Łazarza.

— W czasopiśmie warszswikiem Biesiada litera­
cka Nr 102, znajduje się drzeworyt z popiersiem 
śp. Luoyana S i e mi eńa k i e go .

— Petersburski korespondent do Wiener Abend- 
post twierdzi że upadek Plewny, Rosya zawdzięcza 
jenerałowi Tottleben. Miast • to poddało się w dtień 
jego urodzin. Obeonie jenerał Tottleben, kierować 
będzie działaniami atmii Następcy tronu, która wzmo­
cnioną została częścią wojsk z pod Plewny, kiedy 
druga część posuwa się na drodze do Zofii. W. ks. 
Mikołaj zaś chce iść do Adryanopola, wprost przez 
Szypkę. Francuska kolonia w Petersburgu ursądziła 
świetny bal nu rzecz „Czerwonego krzyża".

— A. Bertelotti, kustosz arohiwum rządowego 
w Rzymie wydał biografię Franciszka Cenci i jego 
rodziny, Z opowiadania jego opartego na aktach zu 
pełnie inaczrj przedstawia się obraz Beatricy Cen î 
niż ją malarze i poeci przedstawili, a mianowicie 
iana była przyczyna, dla której Beatrice zmówiwszy 
się z maoochą i braćmi, przyprawiła cjoa swego o 
śmierć, sa co straconą została. Autor dowodzi, że c- 
brona jej adwokata Farinacii była źródłem dla wszy­
stkich o tyra krwawym dramacie piszących, a nie­
zgodna z faktami. Niemniej dowodzi Bertolotti, że 
znany portret Beatricy Guidona Reni, który znajduje 
się w galeryi Barberlnich w Rzymie niemógł być 
malowany z natury i przed samem jej straceniem, 
gdyż Guido Reni nie był w Rzymie za życia Bea­
tricy i niemógłby jej malować w więzieniu w zamku 
fiw. Anioła, gdzie była osadzoną, następnie, że wbrew 
twierdzeniu różnych pisarzy, którzy przedstawiali 
Beatrieę jako 16-letnią dziewczynę, miała ona w chwili 
śmierci lat 22. ,

— Znane we wszystkich językach dziełko dla 
dzieci pod napisem „Robinson Kruzoe" istnieje w prze­
kładzie polskim dopiero pół wieku, i wyszło przero­
bione z niemieckiego przerobienia z rycinami koloro- 
wemi. Dzieło to jednak wydane już w r. 1719 w o- 
ryginale angielskim bezimiennie i znacznie obszerniej, 
bo przygody Robinsona zagnały go za powrotem 
z odludnej wyspy, do Indyj, Chin, Mongolii i Sybe- 
ryi, o czem w przekładzie wzmianki niema. Lat te­
mu niewiele wykryto autora, którym jest Daniel De­
foe, urodzony w Londynie 1661 r., zmarły tamże

1731 w wielkiej nędzy, lubo napisał on w życiu 
swojem 210 książek i broszur, które bogaoiły wy­
dawców. Utrzymywano że Defoe zmieniwszy czas, 
miejsce i nazwiska osób, korzystał z pamiętników 
majtka szkockiego Aleksandra Selbirka, który w sku­
tku kłótni z kapitanem swoim, wysadzony został 
r. 1704 na odludną wysepkę Juan Ferntndez i do­
piero w r. 1709 napowrót uwolniony. Atoli zbadano 
i porównano, że opisy miejsca i okoliczności nie od­
powiadają temu przypuszczeniu, i że dzieło Daniela 
Defoe jeB t oryginalnem. r ^

— We Francyi robiono, jak donosi Journal des 
DSbats, doświadczenia z nowym systemem szkła har­
towanego, które w przemyśle znpełną wywołało re­
wolucję. System ten wprowadzi mianowicie sztukę 
drukarską w nową fazę i wpłynie na zniżenie ceny 
książek. Wynalazcy chcą zastąpić szkłem hurtowa 
nem kruszec używany do odlewania czcionek, które
0 wiele będą tańsze i trwalsze, gdyż szkło hartowa­
ne większy przedstawia opór i nieulega starciu jak 
czcionki z kruszcu. Charaktery ze szkła są daleko 
czystsze niż zwyczajne, a eo najważniejsze, to żenić 
zmieniać nie będzie potrzeba w machinach do odle­
wania, i te same odlewać mogą czcionki z kruszcu
1 ze szkła.

— Londyńskie towarzystwo ratunku przyznało 
16-letniej pannie Vernon Bussel srebrny, a jej ma­
sztalerzowi Samuelowi Isaacs bronzowy medal za wy­
ratowanie ki'ku osób w następujących okolicznościach: 
W d. 1 grudnia r. b. rozbił się statek przy br«e- 
gach Szkocyi na 8 kilometrów od Walleliff House, 
zamka p. Bussel, który podówczas był nieobecnym. 
Córka jego dowiedziawszy się o tym wypadku wsia­
dła natychmiast na koń i popędziła galopem na miej- 
soe, mając grooma za sobą. Przybywszy ajrzała na 
100 metrów od brzegu przewróconą łódź z podró­
żnymi, którzy się łodzi trzymali rękami aby nieuto 
nąć i przeraźliwe wydawali krzyki o pomoc. Młoda 
dsiewesyna nienamyślając się ani ohwili, puściła się

w morze, a gdy koń prując bałwsny, niemógł już 
dna zg untować, skierowała go wpław w stronę gdzie 
się znajdowali rozbitki, i kazała im się chwyt«ć grzy­
wy końskiej, sukni swej, strzemion i kul siedła i 
tak ich wyratowała na brzeg. Masztalerz uczynił to 
samj i wrócił nawet po rai drugi, aby ostatniego 
z rozb:tków ocalić.

W  ? a d f im o ś r S  teoib&yrjaic. Straż polioyjna 
przytrzymała: Rozalię Niedziałkową, za kradzież pie­
niędzy ; Ant. Dąbrowskiego, za kradzież drzewa z wo­
zu; dwie osoby na pijaństwo. W policyi złożono 
znaleziony worek.

T 8 4 T R .  — We ś r o d ę  dnia 27go grudnia: 
Opera narodowa w 3 aktach, L. A. Dmusaewakiego, 
muzyka Józefa E l s n e r a :  Wifliczanki. — Początek 
o gods. 7ej. i

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
mtuk pięknyoh otwarta codziennie od godz. Hej do 
lej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 cen­
tów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 22go i 23go grudnia pogodno, mroźno; 
ermometr dnia 22 od — 18 0 doszedł tylko — 13 0 

C., ziś dnia 23go od — 200  do 6'6 0. — Baro­
metr przez oba te dni opadał; rano o 6ej 24go gru- 
grudnia stan jego był 740’9 mfllim., termometra 

2-6 O. — Wiatr zachodni.
— We wtorek dnia 26go grudnia: Święto Boże- 

sro Narodzenia. — We środę dnia 26go grudnia: 
Św. Szczepana Igo męczennika.

tfPiżM! at M M iisaTm fhv «•>,
— Nr. 51 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Prof. 

M a d u r o w i c z a  rzadki przypadek wyparcia mar­
twego kawałka męehsrza (o. d ) ;  Po n i k ł y  prz, pa 
dek zropienia włóbniaków maoicy (z zakładu anat. 
patol. U. J ) ;  O jeny: dzieła pref. T h o m p s o n a  w 
San Remo o znaczeniu kumysu przez Dra Lu t o -  
s t a ń s k i e g o ;  Przewodnikad> wód francuskich, przez 
Dra Sc i bo r o  w a k i e g o ;  Sprawozdanie o dziele prof. 
C h a r c o t a  (w Paryżu) o chorobach wątroby przez 
Dra K w a ś n i o k i e g o ;  Wyciągi z prac obcych; Spra­
wozdanie z posiedzeń TowsrzyBtwa lek. krak. Ko­
misyi balneologicznej i higienicznej; Wiadomości bie­
żąco i piśmienictwo lekarskie.

Spraw y nącSowe.
K r a k ó w  21 grudnia.

Usiłowana kradziet.
W dniu 30 października b. r. około godziny 2 po 

północy spostrzegł ślusarz kolejowy Franciszek Za- 
peta na tutejszym dworcu kolsi nieznajomego męż­
czyznę z łopatą w ręku, stojącego obok wagonu 
naładowanego suknem i herbatą. Obecność nieznajo­
mego o tej porze na dworca kolei zaciekawiła ślu- 
Barza i wzbudiiła w nim podejrzenie. Przeszedłszy 
około niego i nie przemówiwszy ani słowa, schował 
s:ę między wagonami, nie spuszczając atoli z oka nie­
znajomego. Karol Chwalibogowski, tak aię nazywał 
ów nieznajomy, widząc się sam, zabrał się do zamie­
rzonego czynu. Przystąpiwszy do wagonn, oderwał 
od niego pieczęć ołowianą, otworzył łępatą drzwi i 
wyjął małą skrzyneczkę herbaty w górze na wielkich 
pakach  aię znajdującą. Ślusarz Widząc całą tę CZJB- 
ność Chwalibogowskiego, pobiegł natychmiast do bram- 
zera Wacława Hlawaty, a przybiegłszy z nim do wa­
gonu, przy którym stał Chwalibogowski, zobaaayU 
pieczęć oderwaną i drzwi na kilka oali otw orzone. 
Chwalibogowski sądząc, że zdoła pokryć przed przy­
byłymi usiłowaną kradzież zaczął zgarnywać łopatą 
kamienie międsy szynami, udsjąo, iż jest robotnikiem 
przy kolei i że mu kamienie w tem miejscu rozsy­
pywać kazano. Ślusarz i bremser uważali to tylko 
za wybieg i dlatego zaprowadzili go do urzędnika ruohu, 
który oddał go natychmiast w ręce policyi.

Prokuratora oskarżyła go tedy o zbrodnię Miło­
wanej kradzieży, zarządziwszy natyohmiażt jego n-
więzienie. w a ian  daYOAŚ

Obwiniony nie jest woale robotnikiem kolejowym, 
lecz włóczęgą; w obec sądu przyznał się do sarzn- 
oonej sobie zbrodni, która także przez zeznania dwóeh 
świadków stwierdzoną została.

Sąd pod przewodnictwem Radcy sądu krajowego 
p. N o w a k a uznał winnym Karola Chwalibogowskie­
go zbrodni usiłowanej kradzieży i skazał go na trzy 
miesiące ciężkiego więzienia obostrzonego poetom raz 
w -tydzień i na zwrot kosztów procesu i wykonania 
ksry.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Tygodnik Finansowy.

Zwyżka w końcu roku jest dla Wiednia z togo 
względu wsźną, źe wszystkie iostylueye finansowe 
obliezsją w bilansach swoich wartość posiadanych 
efektów podług kursu z dnia 31 grudniu. Celem 
przygotowania poiądauej zwyżki, dzienniki wiedeń­
skie zaczęły joż byjy głosić, źe większa częćć insty- 
tucyj miejscowych, która jak wiadomo dotąd, nawet 
części kuponu swego nie wypłacała, wypłaci go tym 
razem całkowicie. Miało to pochodzić z tej przyczy­
ny, że nie tylko cały ogół interesów miał s:ę odby­
wać w tym roku pomyflriej niż w roku poprzedza­
jącym, ale szczególnie dis tego, że większa eręćć in- 
stytucyj umiała zręcznie korzystać z tych chwil, kie^ 
dy kurs papierów giełdowych stał w Wiedniu wyżej 
niż w dmu 31 grudnia 1876 i pozbywszy się zna- 
rznej lici by swych efektów, wykazać zdpła znaczne 
zyski z ich sprzedaży, które do wypłaty kuponu się 
przyczynie. Głoszono też, że się w ogóle liczba de- 
bitorów banków wiedeńskich umniejszyła. Z początku 
wierzono w te podania, w końcu jednak tygodnia 
świeżo ubiegłego, powstało nagle w tej mierze wiel­
kie niedowierzanie i skutkiem tego, zamiast spodzie­
wanej zwyżki, znalazła się dosyć nagła dążność de 
zniżki. Reakcya przeciwko zbytnim chęciom obudze­
nia wiary w dobry stan banków wiedeńskich, była 
jedyną jej przyczyną, być może, że się szkodliwa ta 
d'a Btosunków miejscowych dążność do końca roku 
jeszcze pomyślnie zmodyfikuje.

Polityczne względy nie wpływały tym rasem na 
giełdę. Przedstawienia ministra Andrassyepo uspokoi­
ły owszem umysły a tonowi wojennemu, jaki Anglia 
świeżo przybierać zaczyna, nikt na seryo nie dowiem. 
Jeżeliby w czem wpływu politycz'ego dopatrzyć się 
można, to chyba w małej zniżce, jakiej renty do­
znały.

W walutach metalowych zaszła mała zwyżka. Sre­
bro podskoczyło z 105.20 na 105.55; dwudziesto- 
frankówki z 9.59 na 9. 63.
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Jarmarki krakowskie.

Niektórzy i rękodzielnicy krakowscy wnieśL 
po raz drap  do Iiby handlowej podanie w z g l ę d e m  

n i e s i e n i a  dwa r a z y  do r oku  o d b y w a j ą  
oych  i i *  j a r m a r k ó w  w K r a k o wi e .

Pr?eważ“ e kupoy, którzy z Kazimierza, zkąd 
awyile na jarmark przybywali, przenieśli się do mia- 

' •*** przeto przeciw jarmarkom, jako dla nich 
niepotrzebnym, występują.
_ N a  elmtek dawniejszego podania z r. 1875 sda 

się Izba handl. krak. z odezwą w tej mierze do 
PJjaoKdium Magistratu, na którą otrzymała odpo- 

ró* "że- m*a®*i0 dochodu z bud i opłat jarmar­
cznych, blisko 3,000 złr. rocznie przynoszących, zrzec 
®ę me może". Zażądano też, aby Izba wykazała, ilu 
*npcow zamiejscowych, ilu zaś miejscowych u 
■°*a na te jarmarki, itp. dane, które znajdują się 
r*czej w aktach magistratu.

Ponowne podanie kupców było znowu d. 19 b. m 
przedmiotem obrad Izby, wywołując żywą dyskusję 

P. G o l d g a r t  był zdania, że jarmarki zostały 
zaprowadzone wobec oczekiwania i obietnic, śe Kra­
ków destanie targi na woły, konie i wełnę, że sku­
tkiem tego rnch w mieście się ożywi i potrzeba 
dwóch jarmarków do roku znajdzie usprawiedliwie­
nie. Wsystko to niedopirało, a obecnie, gdzie zamiej- 
ecowi knpcy prawie całkiem na te targi mepnyby- 
wają (?) sprowadzania się kramarzy" z Kazimierza do 
miasta i zajmowania bud jarmarcznych, przynoszącego 
tylko szkodę p o r z ą d n y m  kapcom (sio) niemożna 
nazwać jarmarkiem. Dlatego domagał Bię mówca, 
aby się udać do presidium miasta o zniesienie tych 
jarmarków, a gdyby to niepomoglo, do Namiestni­
ctwa i Ministerstwa.

P- L. Z i e l e n i e w s k i  wykazał, że jarmarki te

Sją cel trojaki: stałe termina dla transakoyj ku 
ckiob: ułatwianie nabywania dla publiczności 
dochód dla gminy. Są tu w grze dwa interesa: in­

teres kupców i interes publiczności — jeden drugie 
ma niemoże być poświęcony. Naprzeciw podaniu nie­
licznych kupców, możnaby zebrać podpisy tak ku­
pców jak publiczności za utrzymaniem jarmarków. 
Kupcy niemogą uskarżać się, że im jarmarki robią 
konknrenoyę, bo to jest normalny Btan w dzisiejszym 
świeflie. Przemysłowi krajowemu robi zagraniczny 
przemysł nierównie trudniejszą konkurencyę, a prze­
cież niemogą przemysłowcy domagać się uchylenia 
tej konkurencji. Publiczność nie dała jeBzcze nigdy 
poznać, żeby jej te jarmarki miały być niedogodnemi, 
lub niepotrzebnemi, owszem, oczekuje ich zawsze i 
liczy na nie, gdyż są artykuły handlowe, których tyl­
ko na jarmarkach w Krakowie nabyć można, potem 
ieh wcale niedostanie. Nie przeczy mówca, że dotych 
czasowe jarmarki tą mimo powyższych względów nieod­
powiednie, żo mogą budzić niezadowolenie, bo toż 
nikt o nie się nie Btara, jak je zaprowadzono, tak Bą 
bez baczności i bez uwzględniania ulepszeń i zmian, 
jakich zmieniające się stosunki wymagają. Dlatego
stawia wniosek:

„Izba zawezwie uprzejmie p. prezydenta miasta, 
t&eby s powołaniem trzech członków Izby raczył zwołać 
Odpowiednią ankietę celem narady i wniosków nad 
sprawą jarmarków krakowskich". Gdyby bowiem jar­
marki przer zreformowanie ich nabrały znaczenia 
Większego i ruchu, wtedy nietylko nie wyjdą na 
Ukidę, ale owszem będą nader korzystne dla kup­
ców i przemysłowców, właścicieli hotel., restauraeyj 
i t  p., przez to właśnie, że będą jeszcze więcej po­
hukiwane i dogodne dla publiczności miejscowej i 
Przyjezdnej, która stale dwa razy do roku na me 
Przybywać będzie; a z tego wrównej merae i miej-
• M i  h r a  b(dą
Rb,, « !?» » ? « •  Ą  ”̂ ' „ 5  r ó b  pasował, pie tabożeme. Gdyby interesa sny, r  H •

b ł i r t . r ó  - ta r to o b j « J-
•iś jest zastój, nie można zwięawiW A  v lft nalelv 
aienie dwóch/choć słabych ^ nukJ ^ ’nf 0S  
S «  Oywienie lob n M
nie chęci kupna, ułatwić, zanetawic, _
Wgo publiczność P^rzebuje^a

Ido Namiestnictwa
kompetencyę Izby,

Goldgart, 
celu — a 
o rzecz tę

tereńe całego stauu kupieckiego. Pr P 
pod obrady powyższy formalny *“1CS •

P. F r a e n k e l  podnosił to sarno ‘ 
te ściąganie kupców z Kanmierza niema 
publiczność kupuje lub mekupuje, ale 
Wcale się nie troszczy (P)- . micńcia iest

j u a i T S  & S 3 r ^
PB M łto. Z gato  «e p ż n S >
Howski, podnosząc joszczo rs&z >
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lub Ministerstwa, co przechodzi 
a należy ewentualnie do strony 

rzekomo uóiążonej, i uchwalono wniosek p. Ziele­
niewskiego, ażeby uprosić p. Prezydenta m. o zwo­
łanie ankiety w tej sprawie.

Przypominamy przy tej sposobności, że zdawaliśmy 
w swoim czasie sprawę z memoryału o jarmarkach 
krakowskich, opracowanego obszernie przez p. Al­
freda Szczepańskiego na wezwanie p. Prezydenta m, 
który to memoryał jest gotowym elaboratem dla o- 
brad ankiety, jeżeli takowa zwołaną zostanie.

N A D E S Ł A N E .

B w c h n l a  17 grndnia.
(Dokończenie), 

ubogich uoioiów gimnmiyum booheń- 
X. Wąsikiewicz i W. Pisz po 1 złr. 

Wildt ‘ “
1871 r.

1 złr. 20 cent.; ucz. IV klasy 
1 dr. 5 oent.; R. Niwłoki, J.

Na wsparcie 
skisgo dożyli:
50 cent.; J.
w oasie m a j.---------
Kosonoga, E. Glenicki, Vayhinger, Dr Czerlunczakie 
wioz, Kdutniaeki, Oypr. Ciepauowski, A. Łucakie- 
wica, J. Wachnianin, A. Grabowicz, J. Hantsohel, 
Dr K. Lewicki, Hugo Weissenbach, Dr J. Straszyń­
ski, P. Nowioki, L. Tots, P. Hoser, X. L. Tarsiń 
ski, X. T. Migdał, X. Pagaoz, dar zebrany u Ohmie- 
larozyka, L. Schrottmann, J. Dziubiński, J. Czubek, 
M. Kaszewko, T. Gatty, A. Micek, W. Bronikowski, 
J. Zawiasa, A. Gebauer, P. Wnorowski, G. Sene- 
wald, St. Byssewski, X. Stempek, J. Czubek, J. Chle­
bek, A. Strselbioki, R. Ulima, T. Krokiewics, K. Ja 
worski, J. Nawrat, 8. Hawryzłklewicz, X. A. K., J. 
Drzewiecki, O. Babiuk, Pakossewski i J. T. z B. po 
1 d r.; razem z pomniejszeni! datkami i z */, wy­
nosi obecnie fandusz około 1200 złr. Oprócz tej su 
my, stanowiącej fundusz zarodowy, otrzymano na je­
dnorazowe natychmiastowe zaopatrzenia młodzieży 
szkol, w środki naukowe i inne potrzeby od Adraa 
Kopińskiego 50 złr., od Towarz. „Lutni* w Bochni 
32 złr. 50 eent., od kom. teatru amat. w 1872 r. 
otrzymano 23 złr. 91 oent., z odozytu popularnego 
na ten cel urządzonego, otrzymano od W. Wdowi- 
szewskiego 20 d r.; od Wydziału pow. boch. dwu 
krotnie po 6 dr. Zarząd fandnezu był więc w sta­
nie udzielić 156 zapomóg ubogim uczniom gimna- 
zydnym na książki, leki, odzież, wikt lub stancyę. 
Wszystkim więc wyszczególnionym dobroczyńcom, ja­
ko prawdziwym miłośnikom uozącej się młodzieży, 
wyraża się niniejsiem najszozersze dzięki, podobnież 
Drowi Nowickiemu i pp. Hantsohlowi i Gutowskie 
mu za zaopatrzenie zakłada w okazy zoologiczne, 
Drowi Cserwiakowskiemu, pp. Sempsohowi, Piszowi 
i 8trausowi za dostawienie okazów botanicznych, p 
GOtzowi z Okooima za dostawienie okazów minera- 
logiesnyoh, p. Pr. Reissowi za dostawienie lekarstw 
dla ubogich uesniów po zniżonej cenie; nakonieo do 
broezyńoom, którzy zaopatrzyli zakład w przyrządy 
gimnastyczne, składa się podziękowanie w imieniu 
zakładu, ueząeej się młodzieży i interesowanyeh ro­
dziców.

Z  Dyrekcyi Gimnazyum Bocheńskiego.

się,żaliliby osy, &-J-J • ja
robku i sposobie utrzymania sę  . . 
knpcy wcale na jarmark . noy
dopiero ntraoą one Z n iszc z o n y c h  odracco Na skutek obrad powyżej streszczony

tym
handlu. Jeżeli 

wtedy 
racyę bttu
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  21 grudnia w nocy. Dziś zebrały się Ba
dy departamentowe. O ile dotąd wiadome są wybo­
ry 44 Rad, 25 z nieh wybrało prezesami republi­
kanów, a 19 konserwatystów. Republikanie zyskali 

krzeseł, a stracili jedno. Minister B a r d o u x  jako 
prezes Rady w Ciermout miał mowę, w której rzekł, 
iż ostatnia kryzys rozwiązaną została przez patryo- 
;yzm prezydenta Bzpltej. Naaza republika parlamen- 
arna, jest wielkoduszną jak Franoya i stoi otworem 

wszystkim dobrze myślącym.—Ajencya Havasu zape­
wnia, że komitet kierowniczy większości deputowa­
nych rozwiąże się natychmiast po zebraniu się Izby.

P a r y ż  22 grudnia. Marszałek Mao-Mahon zwie­
dził plac wystawy i sprawdził, że stan robót zape­
wnia otwareie wystawy d. 1 maja 1878 r.

P a r y ż  22 grudnia. Wybory municypalne w ea- 
ej Francji odbędą się d. 13 stycznia. Sekretarz sta­

nu Co c h ó r y  rzekł w Radzie departamentowej 
Orleanie, że handel zakwitnie, a rząd nie prze­

uroczy granic roztropności i umiarkowania. W wy- 
jorach prezesów Bad departamentowych konatytu- 

cyoniści głosowali przóważnie wraz z republikanami, 
irzeoiw bonapartystom, przez co zyskali republika­
nie Bześć głosów.

L o n d y n  22 grudnia. Dziś po południu odbyła 
się w Windsor rada ministrów. H a r t i n g  t on  za- 
irasza przywódzców liberalnego stronnictwa na ze- 
iranie w celu naradzenia Bię względem postępowa­
nia w sprawie wschodniej. London-Gazette ogłasza 
rozporządzenie królowej z d. 22 b. m. zwołujące par­
lament na d. 17 stycznia z powodu pilnych i wa­
żnych spraw. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Świąteczna cisza zaległa we wszystkich sprawach 
wewnętrznych. Wstrzymały się wszystkie koła i kół­
ka skomplikowanej machiny konstytucyjnej, będące

w ruchu. Przerwa ta trwać będzie tylko przez ty 
dzień: powinszowania noworoczne przyniosą nowy ma 
teryał polityczny.

Urzędownie już zapowiedzią-" że nastjpca tronu 
arcyksiąże Rudolf zamieszka od marca do jesieni 
w Pradze na zamku hradczyńskim.

Agitacja przeciw taryfie celnej samodzielnej nie 
ustaje w Węgrzech; w Peszcie zbie-ająpodpisy pod 
petycye. Na to pole ekonomiczne s-rzerzuci się le 
wica w opozycji przeciw gab netowi.

Jak echo natarczywych nalegań na delegację pol­
ską w Wiednia ze Lwowa, odzywają się tenz pół- 
urzędowe niemieckie i rosyjskie dzienniki zmylnem 
ocenieniem itanowiska delegacji. Nord. Allg. Ztg 
przypuszcza bomem, że wiadoma mowa p. Grochol­
skiego w delegacjach była wymuszona natarczywo­
ścią prasy lwowskiej, i że dla tego Czat mowę tę po­
chwalił, a Petertb. Wiedomosti opisawszy różnice 
zapatrywania się dwóch obozów w Galicyi, dowodsą, 
że br. Audrassy przez Dra Ziemiałkowskiego skłonił 
Dra Grocholskiego do wystąpienia przeciw Bosyi. 
To przekręcone jedno i drogie przedstawienie rseczy 
obcych dzienników pod tym jednym względem spo­
tkało się z Gaz. Narodową i Dziennikiem polskim, 
że usiłuje przedstawić Delegację jako narzędzie, czy 
to w rękach klubowej polityki lwowskiej, czy też 
w rękach rządu austro-węgierskiego. Jednak obowiązek 

patriotyczny i polityczny wymaga, abyśmy utrzy­
mali powagę Delegacji i dodali jej tern simem po­
parcia w trudnem jej częstokroć położeniu, a nieza­
wisłość jej na wszystkie Btrony szanowali.

Jako szczególny sjrmptom, a zawsze znaczący, zapi­
sać się godzi ostatni artykuł wstępny Schlesischs 
Ztg pod napisem: „Widoki pokojowe pośród Kul- 
turkampfu.* Dziennik ten liberlny zgadzał się zawsze 

polityką rządu pruskiego przeciw Kościołowi; nzna- 
nie więc przezeń potrzeby znalezienia pewnego rodza­
ju modus vivsndi między rządem a katolikami jest 
Bkazówką, że w sferach rządowych myślą o rewi­
zji ustaw majowych i o pewnych złagodzeniach. „Po­
waga i zwierzchnictwo państwa nie rosną zaiste — 
powiada ten dziennik — przez wydawanie ustaw, 
którym nikt nie jOBt posłuszny, choćby przepisy kar­
ne przeciw nieposłusznym były niewiedzieć jak ener­
gicznie stosowane”. Dostrzega Schles. Ztg dziś, co 
już dawno obserwowały dzienniki katolickie, że „osie­
roceniu ambon i ołtarzy i coraz bardziej grożącemu 
zdziczeniu religijnemu trzeba położyć koniec". Aby 
zrozumieć powód tego artykułu dość przytoczyć te 
słowa jego: „W obozie klerykalnym wiedzą bardzo 
dobrze, iż lada chwila nastąpić może zwrot w na­
szych najwyższych sferach politycznych. “A więc „zwrot" 
jest przewidywany P esy pod wzlędem osób, czy bj- 
stemu? nie wiemy, ale zwrot jest widocznie bli­
skim, skoro organ liberalny namawia do obustron­
nych ustępstw i pojednania. Czekamy dalszych na 
tern polu zwierzeń.

Nordd. allg. Ztg  zaprzecza, aby jakiekolwiek u- 
kłady na pewnych warunkach oparte, toczyły Bię 
między rządem a Radą naczelną ewangielicką lub jej 
prezesem Hermannem.

Jedno z mniejszych pism francuskich utrzymuje, 
iż Mao-Mahon zupełnie usunął Bię od wszelkiego 
wpływu na bieg spraw publicznych, że mechanicznie 
podpisuje, co mu przedłożą ministrowie i że taki 
Btan rzeczy długo nie mógłby potrwać, gdyby nie 
przekonanie, że gdy przebierze się miara, Mac-Mahon 
postawi alternatywę co do Bwojej osoby. Z innego 
zaś utrzymują źródła, że obecny stan rzeczy jest 
przejściem do rządów orleańskich, i że włafi&ie 
dla tego marszałek gra rolę bierną, aby ułatwić 
Orleanom zwycięstwo. Zdaje nam się, że ohcianoby 
koniecznie upatrzeó w tatdem zachowaniu się Mao- 
Mahona jakiś plan ukryty,) którego on pewnie niema.

Jako uzupełnienie gabinetu francuskiego duży po­
wołanie podsekretarzy stanu w duchu republikańskim, 

mianowicie, Lspere w ministerstwie spraw we­
wnętrznych, Cochóry skarbu, Kazimirz Pórier oświa­
ty. Pierwszy z nich był wiceprezesem Izby, ostatni 
niegdyś orleanista, należy do Journal des DSbats: 
W ministeryum handlu jest podsekretarzem Girerd.

Wybory prezesów do Rad departamentowych wy­
padły na stronę większości parlamentarnej, raz z te- 
(0 powodu, śe Franoya jest na wskróś centralisty­
czną, powtóre, że dnon stronnictw politycznych wcho­
dzi tam nawet w interesa lokalne.

Ani słowa nie ma dziś o przesileniu gabinetowem 
we Włoszech, jak gdyby nie wychodziły co dzień 
gazety w Rzymie. Rokowania idą, jak się zdaje, 
dla tego bardzo wolno, że Depretis chciałby złożyć 
nowy gabinet z koalicji różnorodnych żywiołów nie- 
mającyoh innego ze sobą związku, prócz, że czasem 
WBpÓlnie uderzały na jeden gabinet a drugiego bro­
niły.

W przejeździe przez Kowel i Brześć litewski, to­
warzyszyli cesarzowi Aleksandrowi, jak nam donoszą, 
minister wojny Milutyn i wojskowy, pełnomocnik au- 
stryseki bar. Bertholsheim. W Kowlu powitał Cesarza 
lr. Kotzebue. Wszędzie stały bramy tryumfalne, Ce­

sarz był bardzo ożywionym, zdrowie jego jest wy­
borne; miał on powiedzieć: „że jeszcze daleko do 
zakończenia wojny." Kr. Gorczakow przejechał pier­
wej. W Bukareszcie oczekują powrotu Cara w sty­
czniu. Jen. Ignatiew, który miał jechać także do Pe- 
ersburga, zatrzymał Bię jeszcze w Bukareszcie. W Bo­

syi, jak nam piszą, mniej jnż teraz mówią o nada­

niu konstytucyi; wspominają tylko o radzie nadzor­
czej nad finansami, która ma być do życia powoła­
ną. Wspominają zatem o tern, cośmy zawsze za je­
dynie prawdopodobne uważali, wśród nawału wieści 
o różnych zmianach.

Do Petersburga przybył cesarz Aleksander 22go 
t. m. o godzinie lOej i witany był przez rodzinę ce 
sarską, dygnitarzy i deputacye. Obecnie przygotowu­
ją Bię tam do obchodu stuletniej rocznicy urodzin 
cesarza Aleksandra I i już przybyły wojskowe depo 
tacye z Niemiec i AustryL Będą więc ćhoieli nsdać 
temu obchodowi może wyłącznie wojskowe znacze­
nie, kiedy wobec <^żeń i wieści o zmianach w Bo 
sji, stuletnia rocznica urodzin Aleksandra I mogłaby 
mieć polityozne znaczenie.

W Konstantynopolu Sułtan odbywa przeglądy sił 
zbrojnych i wojsk, które spieszą na obronę linii 
Biłkanów. Tymozasem na polu walki w Bułgaryi 
zamieć śniegowa zrywa telegrafy, przerywa komuai- 
kaoye, a wraz ze Bilnym mrozem stawia chwilowe 
zapory działaniom wojennym. Rosjanie urządzają po­
spiesznie na linii operacyjnej komunikację za pomo­
cą sanek.

Ks. Karol Ramuńiki otrzymał od ceBarza Wilhel­
ma krzyż żelazny. W. ks. Mikołaj zaś dziękując za 
ozdobienie go medalem rumuńskim, wystosował list 
do księcia, w którym oddaje hołd walecznocci i bi- 
ności wojska romańskiego, oraz zapisuje zdobycie 
łachowy, jako godny pamięci czyn wojenny. Mimo 
tych wszystkich pochwał, których nie szczędzą Rn 
munom, nie są oni woale uspokojeni co do przyszło 
śoi, a w Bukareszcie pasuje pod tym względem pe­
wna troska i zuoełoa niepewność: Choianoby w naj- 
drobniejszyah oznakach dopatrzeć się rękojmi na 
przyszłość, i tak przywiązują pewną ważność do tej 
okoliczności, że cesarz Alekśander dał ks. Karolowi 
order św. Andrzeja z brylantami, którym ozdobieni 
są tylko niektórzy monarchowie.

Stosunki między władzami rumuńBłriemi a wojsko- 
wemi rosyjskiemi nie są najlepsze, łagodził przeci­
wieństwa ks. Gorczakow i dla tego wieloe w Buka­
reszcie ubolewają, że odjechał, gdyż przewidują, że 
eraz stosunki wzajemne zaostrzą się. Mówią o agi- 
acyi w części Bessarabi przyłączonej do księstw tra­

ktatem paryskim na rzecz Bosyi, aczkolwiek rząd 
rumuński temu zaprzecza. Katkow przemawia już w do­
datku do Moskowskich Wiedomosti za przyłączeniem 
do Bosyi ujść Dunaju i Dobruczy. Pol. Corr. zaś dono­
si, że na wewanie ks. CzerkawBkiego kilku uczonych pra­
wników rosyjskich przybyło do Dobruozy, aby zba­
dać tamtejsze sądownictwo i ekonomiczne stosunki, 
dówią, że nawet z Królestwa Polskiego zuowu u- 

dało się kilku rosyjskich urzędników do Bułgaryi na 
wezwanie ks. Gzerkawskiego, między innymi znany 
Tachołko.

Podziwialiśmy rzadki w Wiedniu w tych czasach 
przykład dyskrecji zachowanej z powodu ponfayeh 
oświadczeń hr. Andrassego w komisji budżetowej 
delegacyi austryackiej. N . f r .  Presse pospieszyła roz­
czarować nas i podała treść zwierzeń ministra spraw 
zewnętrznych, które nie miały wyjść na jaw; poda­
ła je jednak widooznie nie dokładnie, a nawet myl- 
nie, gdyż urzędowa Wiener Ztg daje jej najzupeł­
niejsze zaprzeczenie. Uwalnia to nas od powtórzenia 
nieudanej niedyskrecji N . fr. Presse. Wiiner Ztg 
zaś tak pisze: „IV. f r .  Presse podaje we wczorajszem 
wieozornem wydaniu szereg szczegółów o ostatuiem 
posiedzeniu wydziału delegacyi Bady państwa. Ogra 
niczamy się na oświadczeniu, że szczegóły ts w sku­
tek złego zrozumienia, albo też tendencyjnego zamia­
ru są w najważniejszych ustępach tak wyraźnie nie­
prawdziwe i zmyślone, iż jat dla tego samego nie 
zasługują na sprostowanie".

Zwołanie parlamentu angielskiego na 17?o, oraz 
postawa, którą chciałby przybrać gabinet lorda Bea- 
oonsfielda wobec sprawy WBchodnisj, są wciąż jeszcze 
głównym przedmiotem zajyoia. Aczkolwiek nie przy­
puszczają w Berlinie, aby Anglia adobyła Bię na coś 
stanowczego, jednak zwracają tam pilnie uwagę na 
zachowanie się gabinetu londyńskiego, o czem świad­
czy list ze stolioy Niemiec do Polit. Corresp., w 
którym powiedzianem jest, ie  w razie zbliżenia się 
nowego ministerium francuskiego, które nazwano 
miniaterium wystawy", do Anglii, nastaćby mógł 

nowy ruch i nowe zwroty w ś wierne politycznym, 
któreby zmusiły Niemcy do większej baczności i do 
zajęcia się wzmocnieniem własnych sił. Coraz czę­
ściej pojawia się znowu myśl okupacyi Egiptu przez 
Anglię, a taki krok, zdaniem korespondenta berliń­
skiego, mógłby Bię stać hasłem do innych także 
okupacyj.

Ks. Edinburgski oczekiwanym jest w Atenach 
początkiem nadchodzącego roku; w skutku zmia­

ny położenia, musiał on skrócić urłop i obejmie 
niebawem dowództwo nad swoim okrętem stojącym 
w zatoce Beziks. Ministeryaluy Standard  twierdzi, 
że Konstantynopol i Dardanele mają dla Anglii, jako 
władczyni Indyj, to Bamo znaczenie, co Antwerpia i 
Belgia, jako rnoearstwa europejskiego, że zatem 
nigdy Anglia nie może pozwolić, aby te ważne pun- 
kta znalazły się w posiadaniu jej nieprzyjaciół. Stron­
nictwa przygotowują się już do zajęcia stanowiska 
w sprawie wschodniej wobec otwarcia parlamentu. 
Przed tern otwarciem nie należy Bię też spodziewać 
z tej strony nic stanowczego.

Jeden z dzienników wiedeńskioh rozgłosił był, że

z powedu z a-jjch ramieszek w Peszcie, wystosowa­
no notę z Berlina do gabinetu wiedeńskiego. Tej nie­
dorzecznej wiadomości zaprzeczają Btsnowczo. W Pesz­
cie zaś mnożą Bię objawy uznani', dia p. Tiizy i za­
dośćuczynienia za nieprzyjazną mu demonstrację. 
Ferhcfay, dziennikarz, który urzędrał tę demonstra­
cję, przed którą, jak wiadomo p. Tisza musiał u- 
stąpić ze swojego mieszkania, aresztowanym został.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu4.'

W i e d e ń  24 grudnia ( pryw .) Gar miał aa 
obchód stuletniej rocznicy urodzin cesarza Aleksan­
dra I mieć dziś przemowę polityczną. (Cesarz Ale­
ksander urodził się 23 grudnia 1777, nie zaś 24go ) 
Książę B i s m a r k  spodziewany w Berlinie w poło­
wie stycznia. Dzienniki kładą ponownie nacisk na 
weżniść zwołania parlamentu angielskiego. Jak n- 
trzymuje Pester Lloyd, Car piagnie, aby wojska ro­
syjskie wkroczyły do Konstantynopola, jak niemie­
ckie w roku 1870 do Paryża. Car nakazał jak n?j- 
spieszniejsze uzbrojenie brzegów mórz Bałtyckiego i 
Czarnego, tudzież przyspieszenie poboru rekruta na 
rok 1878. Kroki te mają służyć za odpowiedź Anglii 
z powodu jej postawy.

B e r l i n  23 grudnia. Wiadomość przez Gazetę 
Krzułową podana o oddaleniu posła niemieckiego 
w Hadze, bar. C a n i t z a ,  polega na zmyśleniu.

f a r y ż  23 grudnia. Journa l ofieiel ogłasza 
mianowanie hr. Saint V a l l i e r  posłem w Berli­
nie, w miejsce margr. Gontaut-Biron, którego dy- 
misya została przyjętą.

R z y m  22 gradnia. Corriere d'Italia  mówi: 
Rząd włoski, który naprzód otrzymał notę okólną 
Porty, pośpieszył zapewnić Porty, ie lubo nie jest 
wprost interesowany w kwestyi wschodniej, jak inne 
mocarstwa, wszelako wziąwszy udział w konferencji 
konstantynopolitańskiej i w protokóle londyńskim, 
nie omieszka w danej chwili udzielić usłng swoich 
dobrym usposobieniom Porty.

L m n d y n  24 grudnia. Bióro Reutera donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a  z dnia 23 b. m.: Odpo­
wiedź niemiecka na okólną notę torecką oświadcza, 
że Niemcy nie mogą wdać się; mimo tego jednak 
skłonnemisą do Btarania się o przywrócenie pokoju.

P e t e r s b u r g  22 grudnia. Cesarz przybył tu dziś 
o godz. lOej rano i powitany był na dworcu kolei 
przez członków rodziny cesarskiej, wszystkich człon­
ków Rady państwa i senatu, oraz wyższych urzędni­
ków i jenerałów. Niezliczone tłumy ludzi krążyły po 
ulicach, wydając okrzyki radości; na oałej drodze 
z dworca kolei do pałacu cesarskiego mieszkańcy 
tworzyli szpaler, którym jechał Cesarz wśród nieusta­
jących pełnych zapału okrzyków hurra! Obecni tu 
oficerowie gwardyi tworzyli eskortę przy pojeilz'e 
cesarskim. Wieczorem będzie iluminacja.

B e l g r a d  23 grudnia. Doniestenie urzędowe 
mówi, że armia Jaworu zdobyła okopaną przez Tur­
ków Kladnicę; Turcy oofnęli Bię napowrót na Nowy- 
Warosz.

K a n s t a n t y n a p o l  23 grudnia. Dziś od­
czytano w kościołach greckich encyklikę patry- 
archy greckiego potwierdzoną przez Porty. Wzy­
wa ona prawosławnych do zapisywania się do 
gwardyi, która nie będzie wysyłaną na teatr woj­
ny. Profesorowie wolni są od służenia w gwardyi.— 
Serbowie posuwający się w kierunku na Szarkiej, 
zostali odparci.

M e n i t a n t y n e p e l  23 grudnia. Bióro Harass 
donosi: Od odrzucenia umotywowanego neutralno­
ścią Niemiec, nie liczą tu już, jak się zdaje, na ni­
czyje pośrednictwo.

K o n s t ą w t y n a p o l  24 grudnia. Obwieszcze­
nie urzędowe wzywa lud, aby z ufnością spoglądał 
w przyszłość, nie dawał noha śle myślącym, którzy 
chcą wpływać na opinię publiczną przeciw rządowi.

A t e n y  23 grndnia. Preliminarz budżetu na rok 
1878 naznacza 11*/*, milionów na koezta uzbrojeń.

R * r » a .  5W i e d e ń  — grudnia godz. 2 m. 39 
po poi. Renta papierowa — . — Renta srebrna 

— . — Losy z r. 1880 —•—.— Akcye Barka 
Naród. — . Akcye kredytowe — . — Londyn

■—• — Srebro ------  . — Napoleony —
Lombardy — . — Losy z r. 1864 —- Akcye
kolei Karola Ludwika — •—.—Akcye kolei Lwowskó- 
Gzerniowieckiej — •—. — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. —•—.— Akcye kolei węg. wschód. —■— 
Anglo Bank —•—. — Obligacje indemn. galicyj­
skie —•—. — Losy premiowe węgierskie —•—. —
—•—. Akcye franko-austr. — Marki — ----------  .
Akcye kolei Koszycko-Bogum. —•—.— Akcye kolei 
półn.-zach. austr. —•—. — Akcye galic. hipoteczna 
Buble —*—.

Usposobienie: —.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukotcaki.

Kurs pieniądzy i papierów pub)
H.ontpre*»«y* h » P ,e ,h , e ^  

H r a k ń w ,  94 Grudni*
Rubel papier, rosyjski • 
Rubel srebrny obrączkowy 
■arka niemiecka • • 
Onkat holenderski wałny 
JJukat anstryaoki

(i* 100 sz*uk>
n 1 »„100 „
„ 1 „
„ 1  „
„ 1 ..
„ 1 ••

1 ,i
100 sł.)

i
i  8

ró^nmperyal
20-ttarkówka niern- ważna • >. 
webro anatryackie (za 1 '
Kupony anutr. srebr. ptetne • v

L u ty  MOitawne i obltgt-

S  iiatv zsjsLic ik r . z. w Krakowie, zwroł.

banknot, za 100 zł. w. a.
_ ■* “ h . .Krakowie, zwrot.
*  l I»  lit, bankr.ot za 100 zł. w. a.

U o o ; .
5  u»ty sastawne król. Polskiego (*» 100 r.) 
4* K  Ukwidao. król. Polskiego (*> 100 r.)

JUtcye kolejowe i  bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika 0° ^  200 

^  Lwowsko-Czermow. „ .  200
” hipol we Lwowie wpL 200 *1. „ „ 200
I b*Bku«al.dhih. i przem. w Krak. . 2 0 0

119 60 
1 75 

58 50
5 BO
6 «0 
9 52 
9 65 
O -

105 “  
104 -

85 -  
77 50 
84 96 
89 50 
93 50

93 25

86 -  

87 -

- 1

96
60
97 
97 
96 75-g 
84 50&

243 - 
118 50

75

120 — 
1 90 

60 -  
6 75 
5 75 
9 76 
9 90 
O — 

107 -  
105 50

87 -  
79 50 
85 75 
90 50 
96 O

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W lo le il  91 Grndnia 
zjedn. dłng państw, bank.

I „ f  srebr. 
Obligae. ind. niż. Austr.

„ „ ozeskie
„ .. węgierskie

96 -  

89 -

89 50

99 -  
80 - £ | 5
 .s
98 75jŚ 
86 - 2

247 — 
122 50

95 -

galicyjskie 
bukiukowińsk.
siedmio

(po 300 frank. 120 złr.
Listy zastawne: 

byt Banku naród, listy . 
galicyjskie . . . .

6 j) galio. zakł. kred. włość. 
Zakł. kr. z. w Krak.w L18 

90
3®

6V, ar. „ ,, „ „ » 8!
5yt węgierskie listy . .
5 „ zakł. kred. austr.. . 
5„ zakł. kr. ziem austr. . 

spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ 120 złr. 

6 Ć Banku gal. hipot. . 
Potyczki loteryjne:

Loty pożycz, z roku 1839 . 
,, „ 1854 .

» I860 .
'/, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyczki z r. 1864 . 

prom. pożyczki węg,

płacą

14 75 
90 -

63 25 
66 50 

104 -  
108 95 
78 92 
85 75 
82 50 
76 40

99 75

97 90 
77 -  
83 80 
95 95
88 59 
95 -  
87 -  
94 -

104 25

89 35 
139 60
89 20

63 40 
66 70 

104 60 
103 75 
78 75 
86 95 
83 25 
76 80

100 -

294 -  
108 50 
110 75

119 50 
183 75 
75 -

żądają

16 -  
22 501

Losy Comorente . . . 
kredytowe . . . 
żeglugi parowej na 
Dunmn . . . .  
księcia 8 aim . .

„ Palffy • . 
„  Klary . . 

hr. Et. Genois ■ . 
miasta Bndy . . 
Windischgraetz 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevioh . . 
Rudolfa , . . . 
tureckie 400-frank.

98 10

97 -

79 -  
104 75

69 75 
140 -
89 60

296 — 
109 — 
111 95

120 50

75 50

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryao. 

kładu kredytowego . 
glugi parów, na Dunaii 

Kolei północ. Ferdynands 
„ rządowej fr. a. .
„ zachód, c. Elżbiety 
„ Południowej . .

Czerńiowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 900 zł, ar. 
Alfbldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zaoh. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryaokiego 
, OJ „.Zakładu kredytowego węg. 
184 50 Banka franko-austryackiego

franko-węgierskiego

25 
162 75

92 50 
41 
98
27 7d 
31 60
28 95 
25 50 
21 50
12 50
13 50 
11 25

783 
204 25 
39 -  
1925 

1255 -  
156 — 
75 -  

942 80 
118 -~

108 50 
113 25 
110 50 
98 -  

100 — 
172 50

103 
127 50 
84 50 

189 95 
O -

żądaj:
26 50 Banku

Obligi pierwszeństwa: 

Kolei Koszyoko-Bogumiń.

785
202 50|
34 L -  
1985 

255 50 
156 60 
75 50 

243 20
119 -

109 
113 75 
111 -  

99 -

178 50 ^

Z powoda świąt Bożego Narodzenia na­
stępny numer Czasu wyjdzie we czwartek 
d. 27 grudnia wieczór.

galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla 
brotu płodów. . . 
galio. hipoteoznego. 
dla obrotu ogólnego

h ty *  żądaj,

o-

163 25

93 -  
41 751 
98 50
28 50 
32 50
29 -Ofi _
22 50j
13
14
12 75j

Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. o. Fer. 100 złr. m i, 

» n lOOzłr.wa. 
» . » w srebr. 

połud. półn. niem. 5* 
za 100 złr. w. a.
5j< w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5* za 100 złr 
Emisya u . . . . 
Lwowsko-Gzerniow. 
300 złr. (w sr. zalOO
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a! 
w sreb. 5j< za 100 złr. 

.ustr. Lloyd 100 złr. m.k. 
ow. pragskie przem. żeL 

103 50f 80Q * •
128 “  ur i .85 —  Wa>Alty:
189 50

0 — |Ce*ar»kic korony
dukat ua wagę

94 75

68 75 
155 -  
145 
liO —

99 60 
98 

105 —

100 60 
99 75

76 
74
64

76 -

88

5 68 
5 68

Napoleondory . .
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ...................
Srebro, kupony . .
Bank. pań. Niemi ho. za 10Q ts.

95 25

100 -  

105 50

87 -

101 
100 26

76 50
74 50 
64 50

75 50

89 50

70
69

pi«oą

Bubel pap.

09 65 09 66
12 08 12 15
09 89 09 98

105 85 106 —

ES 50 59 60
1 19JI l 19"

L w ó w  90 grud.

69 —tDukat holenderski . . .  1 5 54
156 — „ cesarski . . . .  ' 5 60
147 — Półimperyał rosyjski . . 9 70
110 60 Rubel srebrny rosyjski . 1 77

„ papierowy . . .  1 20
Marki ( 1 0 0 ) ...................  58 70
Listy zast. Iow. kr. gal. 5t< 84

.  .  .  .  4 78 35
„ Banko hipoteoz. 89 —

Obligi indemn. bez kupon. 85 80
Akcye kolei gal. K. L- bez k. 242 50

r „ Lwow.-Czem. l ig  50 
Banku hipot gal. 240 —

W »«■■■«»ww 19 gmd.

Listy zastawne lej aeryi .
,1 2ej seryi .

kupon . . 
n nowe

kupon . . 
likwidacyjne . . . 

kupon . ,. 
Kolej warszawsko-wiedeń.

rub.] kop.

Bosyj. pożyosk* prań.
1866J827

99 85 
99 85 
196% 

97 55 
245% 

85 45 
090

r. 236 —

żądają

6 65 
5 70 
9 90 
1 87 
1 22 

59 70 
84 75 
79 25 
89 90 
86 70 

245 — 
121 -  

243 -

rub.|kop

97 15

85 75

Pociągi na kolejach żelaznych.
fwodziny przybycia 1 odjazdu pociągów 

■a kolei fiallcyjaklej obliczone według ze. 
guru pesateńskiego (różnica od krakowskie, 
go o d minuty) | leż ns kolei e. Ferdynanda 
według zeguru prngskiego, o IB minut pó­
źniej od krakowskiego.

O d c h o d z ą  z  K r a k o w a :
®o Lwowa» osobowy: pośpieszny: mieszany 
Kraków  odjazd: . . 10.39 rano 9.»o wiecz. 10.«wieó« 
Lądów przyjazd: . . 9.35 wiecz. 5jo rano lO.tsrano.
»o Wlellezkli Kraków  odjazd: 12.8 w poł.

Wieliczka przyjazd: 12.« po poł.
Oo Niepołomic) we wtorek, czwartek i sobotę z Wielioek 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południa.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
»o Wiednia) osobowy: pośpieszny: mieszany: osebowyt 
Kraków  odjazd: 5.4*rano 7.ssr. 9.*sr. i 6.50w. 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7.iow. 4.53 p. p.3.45r. i 12.85p. 6.10 r.
Oo Prnu każdym pociągiem idącym do Wiednia, nąi- 

lepiój jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w O- 
święcimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pocią­
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. S 
po poł., a po 1-godzin, przestanku dalćj: jadąc zaś z Kra­
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tĄj 
i zatrzymuje się do 9tej wieczorem, o którój dopiero po­
spieszny do Benina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
po poł., trzeba w Gliwicach lub .Mysłowicach zanocować, 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro­
cławia i Berlina.

O o  W a n n w j r ) rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i EU 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąo 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3po południu, jo­
dzie się do Trzebini ( L u  i III kJL), z Trzebini zaś idzla 
pośp. pociąg wprost dfo Warszawy, ale tylko I i II kL 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako­
wa do Granicy o goal. 6 m. 50 wieczór.



KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Binkowskiego w Krakowie

otrzymała na Bkład główny i poleca: 
Zasady wiary świętej rzymsko-katolickiej 

w obrazkach, ożyli 
Katechizm obrazkowy (112 obrazków). 

Cena egzempl. w oprawie: 2 złr. 40 c.
Z obrazkami kolorowanemi 4 złr.

Franco, jeżeli się żąda wprost z Księgarni katolic. 
(2819-8-10)

Zwraca się uwagę Przewielebnego 
Duchowieństwa!

Tysiąc sto mszałów
do rozdania — zamiast prenumeraty 

na pismo:
Piast na rok 1SY8.

Bocznik Piasta z r. 1877 za siedm mszałów! 
Bliższa wiadomość w redakcyi we Lwowie 

przy nlicy Ś n i e ż n e j  2.

Wa sw laidkft
lalendars Wieńca na rok 1878.

TRBŚć: 1. Żywot Piusa IX . Pielgrzymka 
włościan do Rzymu. 11. Rozbiór Polski. 
I I I . O podniesieniu gospodarstw włościan 
skich. Podane są tylko główne tendencyjne 
artykuły, aby lud oświecać w trojakim kie­
runku religijnym , narodowym i ekonomi­
cznym. Trzeci artykuł przedstawia w krótko­
ści lfcz fachowo racyonalne gospodarstwo. 
Cena egzemplarza dla nieprenumeratorów 
ft©  c n t. — W redakcyi „Wieńca" przy 

ulicy Śnieżnej 2.

Wienleo 1 Pszozółka
g u e ly  polityczna dla lada

zewierają artykuły wstępne o sprawach kra­
jowych, wiadomości ze świata, rzeczy dro­
bnego przemysłu i gospodarstwa wiejskiego, 
listy z prowincyi i różności. — Pisemka te 
są organem chowu rasowych królików i po­
dają w odcinkach opowiadania historyczne 

i powiastki.
W Wieńca rozpoczęto druk: „Eaiigraoyl 

obłopsklej, Anosyoa.
Prenumerata roczna 3 zł. w. a. w redakcyi 
we Lwowie, ulica Śnieżna 2. — Składający 
prenumeratę z góry, otrzymują w bezpłat­
nym dodatku kalendarz Wieńca. (3092-1-3)

OBWIESZCZENIE.
Hr. 1952. — -------   (8094-1-8)

Celem zabezpieczenia dostawy 10,577 
metrów sześciennych azui.ru na konser­
wację drogi krajowej z Tarnowa do 
Szcznc'na na rok 1878 potrzebnego, 
odbędzie się w Wydiiale Rady powia­
towej Tarnowskiej publiczna licytacy6 
w diiiu 4 stycznia 1878 r. o godz. 10 
rano za pisemnemi ofertami. Oferty 
mogą być składane na lat trzy lub na 
rok jeden.

Ktoby chciał w iąźć udział w tem 
przeds.ębiorstwie, może powziąźć o bliż­
szych warunkach szczegółową wiado­
mość w kancelaryi Rady powiatowej.

Tarnów dnia 19go grudnia 1877 r
Vice-Prezes:

Dr. Józef Stojałowski.

mianowicie darów Jego Cesarskiej Mos'ci Cesarza, Najwyższej szlachty, Wysokiego dnohowieństwa,

wyprane w slocie wartości 800. 00, 20, 10 dukatów i t. 0.
Ciągnienie nastąpi SO grudnia 1877 r. 'W Ęt

Ta przez c. k. ministerstwo skarbowe wyjątkowo dozwoloną loteryę na dochód gminy Amstetten, 
 ̂ poleca się nsilnie wskutek znacznych licznych wygranych.

Cena losn oryginalnego S O  o . ; za opłatne nadesłanie losu i wykazu wygranych należy dołączyć 30 c. 
Szczegółowe wykazy wygranych na żądanie darmo i opłatnie.

KANTOR WYMIANY
Scłielhammer & Schattera

v  Wiednia, Kłrntnerstrasse Nr. 20.
Także do nabycia w Krakowie u Hnrnatowiklego I Kpów., w Bochni u A. P.

PUM handel towarów m azanych przy ulicy Różannej, w Podgórzu u O. Kandla w trafice 
hartownej.______________________________________________________________________ (2706-11-! 2)

Podziękowanie.
W imienni ślubem małżeńskim połączo­

nej pary, składam serdeczne podziękowanie 
Przewieleb. X. Kanonikowi Serwatowskiemu 
za bezinteresowne udtielenie aktu ślubnego 
w miesiącu wrześniu b. r. Czyn teo, niech 
Ci Przewielebny Księże Kanoniku Bóg wy- 
nsgrodzi. (3128) A .  N.

Człowiek średnim wieku, rze­
telny, który może w 

wielkm majątku zastąpić właściciela, po­
szukuje miessea cd 1 stycznia 1878 r. — 
Adres: E. M. K. poste rest. C h r z a n ó w .  

(3186-1-2)

Ludwik Smolarski
obrońca w sprawach karnych, 

mieszka w Krakowie przy ulicy B a t o ­
r e g o  pod Nr. 93. (3124-1-8)

Rządca ekonomiczny
posiadający kilkoletnią praktykę gospodar­
ską, życzy sobie objąć odpowiednią posadę 
w Galicji od Ś. Jana 1878 r., na ordyna- 
ryę lub stół, za odpowiedniem wynagrodze­
niem. Bliższej wiadomości udzieli Kantor 
Franciszka Mikulskiego, ul. M i k o ł a j s k a  
Nr. 450 w Krakowie. (3001-3-4)

M ieszkanie
I. piętrze, składające się z 4ch pokoi, 

fmi, przedpokoju, drwalni, piwnicy i stry-
I iaał rl n nmw n w Ani» a/1 1 1 OTO

na .. ,
kuc i ni, —* „ huu, -  -.w, * a
chu. jest do wynajęcia od 1 stycznia 1878 
na Groblach pod L. 22. Wiadomość u > ła-
ścHelfci na miejscu. (3123 2-8)

Tylko za 5 złr. 50 ot.
można dostać szczególnym wypadkiem cały 

garnitur stołowy, mianowicie:
18 widelcy metalowych,
12 noży metalowych, czarne dobre trzonki, 
12 dobrych mocnych łyżek,
12 „ łyżeczek,
12 sztućców,
1 bardzo ciężką chochlę,
2 solniozki i pieprzniczki,
3 pucharki na jajka z chińskiego srebra,
1 sitko z chińskiego srebra. (2694 3-6)

W sz y stk o  to  k o sz tu je  r a -  
r e m  ty lk o  5  a lr . 5 0  c.

Uprasza się w* własnym interesie zakupić 
jaknajspieszniei ten garnitur Btołowy, gdyż 
podobna sposobność taniego zakupu* nie tak 

prędko się zdarzy.
Metaliwaaren - Ansverkauf, Wien, 

Praterstrasse Nr. 16__ _

7"/1ade maR*-

H 4M D E L  W M  I  H E R B A T
Juliusza Grossego w M o v ie

poleca swój zawsze świeżo w najlepsze gatunki zaopatrzony

Skład główny H erbat chińskich 
I karawanowych rosyjskich.

Z powodu zaś naśladowania etykiet moich na Herbacie, mianowicie 
marki ochronnej, która się na ksżdej paczce znajduje, podaję niniej- 
szem w celu łatwego rozpoznania następujące handle w Galicyi, 
w których Herbata moja się znajduje i gdzie takową po cenach ory­
ginalnych nabyć można: 

BOCHNI p. J. Michnik,
DZIKOWIE p. N. Giżyński, 

p. D. Engelberg, 
GRYBOWIE p. A. Muszyński, 
HUSIATYNIE p. P. Górtz,

p. B. L. Osiecki, 
KUTTACH p. W. Sieniutowicz, 
KOPYCZYŃCACH p. J. Markiewicz, 
LIMANOWY p. Eug. Rozwadowski, 
MIELCU p. St. Muszyński, 
MONASTERZYSKACH p. M.Lipschiitz, 
NOWYM-TARGU p. K. Laur,

(2973-5-6; 
w OLESZYCACH p. F. Dworzak,
„ PRZEMUŚLU p. Ed. Machalski, 

p. A. Faliszewski,
„ RAWIE RUSKIEJ p. Ed. Arbesbauer, 
„ ROPCZYCACH p. M. Żymirski, 
n SAMBORZE p. E- Gendzieński,
„ NOWYM SĄCZU p. Ig. Garan,
„ STARYM SĄCZU p. B. Hollander,
„ ŚNIATYNIE p. Ed. Bbhm,
„ TREMBOWLI p. P. Markowski,
- WIELICZCE p. W. Koch,

ŻÓŁKWI p. Ch. Grantzbauer.
W TARNOWIE, na okrąg Tarnowski Wm. Mflldner i Spółka.

Oprócz naszych dotychczasowych atmosferycznych motorów gazowych systemu Ł n n g c n - O t t n  
(2591-6-12) wyrabiamy systemu

O tto  n o w y  m o to r
o sile ya, 1, 2, 4, 6 i 8 koni.

Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego jest
p r o s t a  k o n s t r u k c j a  l e z ą c a ,

możebność postawienia na piętrach domów mieszkalnymi, bezpie­
czeństwo, obejście się doglądania, nader mała konsumeya gazu.

Zupełnie clohy chód.
Prospekta darmo.

fabryka motorów gał. ŁAHflBN dt WOLF w Wiednia, X. Ltienbnrgorstr. 33.

Tylko
za 50 c ■ ^jedneg<J? losn oryginalnego

T y s ią c  w y g r a n y c h  z n a c z n e j  w a r to ś c i ,

grać można 
na

iv: *

Vhnii-9lufaiłif
Au Quinquina et au Cacao combines

WINO tCSĄOAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEADITA w połączeniu zChihihai Caiao. 
Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro­
wie za pomocą tęgo preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: SCIĄGAJ^CO-OŻYWCZYM. Przygotowany nawinie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących t
HUDOKEHWHOŚCI, CIERYIBHIACH ■ KAWOWYCH, CHRONICZNEJ BIMtTMGB, OSŁABIENIU FŁGIO- 

WZH, IMEKRWIZNIAGH BIERMTIH, ZOŁZACH, SEOBBUCIE, W BEETODACH VOWEOTD DO 
EDEOWIA 70 CIĘŻKICH GORĄCZKACH.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAS LADO WNICTW

SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LBBEAULTA, f  S, ulica Rśanmur, w PARYŻU.
Dostać można w Krakowie w aptece P. Trauecyńskiego i w apiece P. Redyka: 

we Lwowie, w aptece P. Mikolaacha.

Jedyny skład dla sprzedaży eząstkowćj w aptece Lebault, Rue Reaumur, 53, w P a ry żu . 
Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (2538-27-)

ftaybką I pewną pomoc znajd©

cierpiący na płaca!
■ ^ ■ ■ ■ ■ ■ ^ " ■ ■ ■ b m m m n i i m H n m m i
jak: w gruźlicy, w rozpoczętfj tudzież w p:erwszych początkach tejże, w chronicznym 
nieżycie ploe, wszelkiego rodzaju kaszlu, tudzież wszelkich wyniszczających cho­
robach, które często tworzą zwiastuny gruźlicy, jak zołzach ciało itd. następnie 

przychodzący do zdrowia przez

S y ru p  w a p ie n n o  -ż e la z ls ty
z polifosforanu wapna

aptekarza «f. H e r b a b u e g e  w Wiedniu
zbadany i polecony ogólnie przez słynnych lekarzy wiedeńskich. 

Syrup waplenno-źelazisty Jest wedle dotychczasowych doświadczeń 
Jedynym racyonnlnym środkiem leczniczym w gruźlicy. Doprowadza on
ustrojowi cierpiących na gruźlicę fosforowej, wapiennej i żel&zistej soli, której im brakuje, po­
mnaża, tworzenio się krwi, podnosi apetyt i czynność ożywczą ciała i wzmacnia przezto cały 
organizm. Wskntek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno - źelazlstego 
nocne osłabiające poty, rozpuszczeniem sliza ustaje męczący kaszel a pnez czę­
ściowe osadzenie się wapra w guzełkach spiowadzone zostaje tychże zwapnienie (leczenie) a tym 
sposobem ustaje cierpienie. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekarzy i liczne po­
dziękowania. r

P is m o  u z n a n ia .
Wielmożny Pan Juliusz Herbabny, aptekarz w Wiedniu.

Upraszam o przysłanie za zaliczką pocztową znów 3 flaszek Pańskiego wybornego syropu 
wapienno • zelazistego i nadmieniam, de syrup ten jest wybornym, kaszel Już 
ustał, a nocne pocenie się zupełnie znikło.

H u c z u r a  (w Węgrzech) 20 maja 1877 r.
_ _ _ _ _ _ _ _ _  Ferd. S t a i n e r .

Wielmożny Pan J . Herbabny. aptekarz w Wiednin.
Upraszam o przysłanie za zaliczką pocztową jeszcze dwóch flaszek Pańskiego doskona­

łego syropu wapienno-źelazlstego. Skutek Jest znamienity, apatyt się 
wrócił, a siły przybywają.

Vinga (w hrabstwie Temeszwarskiem) 27 marca 1877 r.
(2705-2-6) Paw eł I.ukor, właściciel gruntn.

Dokładne objaśnienie dołączone jest do flaszki w broszurze Dr. Sehweizera. by. 
rap waplenno-ielazlsty dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje E złr. S& ct. 
pocztą b o  ct więcej za opakowanie.

Upraszamy wyraźnie zażądać syrnp wapienno - żelazlsty 
J M *  Juliusza Herbabnego.

Cent. rozsyłkowy skłatf dla pronincyi w Wiednia apt. „lar Barmherzlgkelt" 
J .  H e r b i k b n r ,  Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgasee.

Główny skład d la  G a licy !: we L w o w ie
Z y g m u n t R u c k e r  apt. pod srebr. orłem.

OzdoukaBł Drakami „CZASU."

%

C. k. nadworna i wyłącz, uprzyw. Fabryka

" J. L. Hermanna w Wiednia
poleca przy nadchodzących Świętach swoje 
wyroby ze S R E B R A  C h iń sk ie g o
Al paki, platerowanej miedzi
(Argent  Pl aque)  w wielkim wyborze

  i uznanej jakości
H T  po oenach fabryoznyoh W !

w swoim jedynym składzie na Calicyą u p.
F. iz n h ie w le z a

W  KRAKOWIE,
Ryaok główny Nr. 39, linia A—B.

Zamówienia listowne nskateczaiają sij natychmiast. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

Fabryka zało­
żoną została 

w roku 1819.

Fabryka za- 
s. łożoną zosta­

ła w r. 1819.
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NA KARNAWAŁ
mam zaszczyt polecić wielce Szanownym Damom (3041-3-12)

toalety wieczorne I balowe
wedle najświeższych p a r y s k i c h  model i .

Z wysokim szacunkiem PALLIARDI
salon mód damskich w Wiedniu I. Karnthnerhot. 

    > » < — —   —

Z a s ło n y  p r z e d  p ie c e ,
parasole

bronzowane
sprzedtją

lo g . l i M e l t ' s  Brben
c. k. nadworni dostawcy.

SKŁAD: 
w Wiedniu,

Kdrntnerstrasse Nr. 46 
(Heiaricbshof).

FABRYKA: 
w Wiedn iu ,

VIII. Laudongasse Nr. 36 
Illustrowane c e n n i k i  

dam o i opłatnie.
(2191-5-5)

B rillantina
nowo wynaleziony proszek do czy szczenią 
wszelkich naczyń metalowych ze złota, sre- 
>ra, bronzu, miedzi i żelaza, nadający tymże 
irztz potarc:e połysk lustra — w paczkach 

po 25, 15 i 9 cent.

: P a s t e r k i  n a  o d g n i o t k i  
braci Lectner w Tjrolo.

' ’uzin w pudełkach po 60 c. Trzy sztuki 18 o.
Do nabjcia w aptece p. H lock m ara

K r a k o w ie . (2893-5-10)

Sklep i mieszkaniem
lub bez takowego w kamienicy XX. Kar 
melilów na Piasku przy nlicy K a r m e l i c ­
k i e j  J est d o  w y n a ję c ia  od dnia i 
Stycznia 1878 r. (3080 3-3)

ŁS ET o.
AH ^

BXOMVM DE G ŁU PKU  V(5

D u D o e t e n r  C l i I I l
u n b T  di u  ncDut di N o u n  i  u u

(PHIX MONTH TOK)

K a p s u ł k i  i  P i o u ł k i  D «  OLIN 
e Bromku kamforowego używają się 
w słabościach muzgu i nerwów, cho­
robach serca i kanałów oddecho­
wych, a szczególniej następujących: 
Astmie, Bezsenności, Bioiu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, 
Obłędzie, Boleściach głowy, Dole­
gliwościach narządu moozo - płoto­
wego, dla ukojenia wszelkich roz­
drażnień nerwowych.
W  Paryżu u p. GLIN et O*, ul. Ra> 
clne, 14; w W arszawie, w składach 
matoryałów aptecznych pp. Urazo- 
wskłe — ”  ~
etG*

Trauczyńskieee i Red
(2157-50)

1878 CIĄGNIENIE JUŻ
dnia 2go h tyczni a! 1878

PROMESY
ua

losy kredytowe I losy m. Wiednia
Tylko złr. 4*/« > stempel. | Tylko »*/, złr. i stempel.

Oba razem tylko złr. © i/2 stempel.

Ołewna wygrana I a l r .  4 ó ó , o o o  | Główna wygrana

losów, trJ.stS monet
poleca na

podarki gwiazdkowe I noworoczne
W e c h e l e r g e g c l i & f t

der Administration des NDBRCUR Wien, ffoW le Ir. 13.
Ch. Cohn. (3042-4-8)

.Pochodnie Nerona
Siemiradzkiego

jeszcze p r z e z  Ś w i ę t a  będ*| 
w Salach Towarzyst. Przyjaciół 

Sztuk Pięknych wystawione.
(3120-3-3)

C en y  fa b ry czn e .

Jedynie za naj lepsi ą uznaną
V. Wlsohlna

P A S T Ę
t i n l i m - i d n i

do z a p u sz c z a n ia  
p o sad zek

tak trwałością jakoteż pięknym 
połyskiem wszelkie inne tego 
rodzaju pasty przewyższającą — 
sprzedaje po cenach febrycznych 

handel pod firmą

Andrzej Schultz
w  K r a k o w i e .

Zamiejscowe obstalnnki bezzwłocznie 
uskutecznione będą. (3024 4-8)

C eny fa b r y c z n e .
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Bardzo ważne przy nad- 
chodzących świętach. <aR 8  in]

Drożdże prasowane
z fabryki PP. M a u t n e r a  i Syna w Wie­
dniu, jedynie pewne w rozezynie piekar­
skim i gorzelnianym, bo są o 50% silniej­
sza od wszelkich innych p r z y c l k o d n #  
c o d z i e ń  ś w i e ż e  d a  K r o k o w a  
w y łą c z n ie  d «  h a n d lu  J a n a  
N a g ła  p rzy  g łó w n y m  R ynku-  

Teiżs handel poieca również ś w i e ż y  
;ransport doskonałej h e r b o ty  c h i* -  

S k l e j  od 2 do 5 złr. za funt — i oprócz 
w zdlkich świeżych towarów kolonialnych 
także ś l iw k i  i p o w id ła  prawdziwe 
tureckie i wyborowe o g ó r k i k isz o n e .

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się natychmiast. (2918 7-)
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Prędkie i pewne niszczenie
szczurów ł myszy

przez Jego Cesarską Mość C e sa ­
r z a  F r a n c is z k a  J ó z e f a  I .  
w y łą c z n y m  p r z y w ile je m

odznaczoną

trucizną na szczury,
którą p r a w d z i w ą  nabyć można: 
J M T  w K r a k o w i e  u p. M i ­
k o ł a j a  J a w o r n i c k i e *
g o |  we L w o w i e  u pp. Konstan­
tego Islderskiego, Jakóba Beisera, Z y ­
gmunta Ruckera i P. Mikolas cha; 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego; w 
Stanisławowie u p. Stecher v. Sebemits; 
w Tarnowie u pp. T. A. Wielogórskie- 
go i W. Milldnera i Spół. (1937-9-9)

Cena sztoki 50 centów.

Do dzisiejszego Nro dołg 
cza się dla Prenumeratorów

aUcyi Zachodniej Prospekt na óńolt 
i. t. „Złote Myśli", mające wyjść ni 

pięćdziesięcioletni jubileusz literacki 
I. K aszewskiego.

Odpowiedzialny rządca drakami J ó z e f  Łakot i i f i ikŁ


